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KIJOWSKI 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNA i LITERACKIE, 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 
Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 1922 
Administracyi i Drukarni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672. 


Ręsopisów itedakcya nie Zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2--3. Sekretarz od 12—2. 


Adrministwacys otwarta od 10—4 po południu i od 6-—4 
! wieczorem. 
Oczioszenia przejmuje się do godziny 6 wieczor. 


Prenumerata? 


miesięcznie kwart. półrocz. rocz, 
Prenumeraia: W kraju —.85 2.50 4.50 8.— 
: Za granicą 1.35 4.— 7.— 14.— 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. piarwszy i 20 kop. każdy następny raz, Za 
tekstem 26 kop. pierwszy i 16 kop. następny raz. 


Numer pojedynczy 5 kop. 
ogłoszeniu przyjmuje 
Administracya, 
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TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Towarzystwo Polskich Artystów Dramatycznych. 


W poniedziałek d. 12 stycznia w koš- z EJ EJ m m Primadonny 
Marya Płotnicka i eórki dziękują serdecznie wszystkim krewnym izna- ciele miejscowym o g. 10 i pół, odbę- aw. Mic a in k BS iej waz Rząd. 

jomym za oddanie ostatniej usługi mężowi i ojcu frig eie mk żałobne za duszę : eatrów. 

0132— * 
Sad ES F 66 . 
O Dziś 1l-go głośna farsa w 3-ch 
«Tr. sioan ch ten Leon“ 
p Józefa JEŻOWSKIEGO || sii „5 L 


aktach P. Wolffa. 


Bilety sprzedają się w kasie teawu od godziny 10 rano do 2-ej popołud. i od 5-ej wiecz. 
10137--1 do końca przedstawienia. Początek o godzinie 812 wieczorem. 


Szkota Muzyczna M, TUTKOWSKIEGO 


LIPKI, ui. Aleksandrowska Nr 42. 
Podania o przyjęcie przyjmuje się codziennie od g. 12 do 6, oprócz dni świąteczn. Wpis 
w klas. fortep. 150, 120, 110 rb. rocz; w kl. śpiewu 120 rb; w klasie skrzypiec 120 rb.; 
w kl. wiolonczeli 69 rb. Płaci się z góry za półrocze. Skład profesorów pozostaje bez 
zmiany. 6—1u067—2 


Zakład Fotograficzny e 


Gudszon i Gubczewski H 
Prorezna Nr. 23, telefon 2360. 


1 H „ dzienny i elektryczny dla momentalnych zdjęć wieczo- 
Dwa pawilony: rem przy nowowynalezionej lampie „Jupiter“. Zdjęcia © 
wieczorowe wyróżniają się barwnością i plastyką. Najlepszy sposób fotografowa- 
nia dzieci. Wyższe nagrody w kraju i zagranicą. Zakład otwarty od 10 do 4iod © 

6—8 wieczorem. WINDA. -„—3117- 30 © 


Zarząd T-wa Kasy emerytalnej 


Kreszczatik No 27, naprzeciw Proreznej 


mieszkanie Nr. 10. Winda. Teleton 14-48 


W, Żytom. 19.9- 12i 5—3 
kob. 1 -2. Syf., wen. mo. 
czopłe. (spec. kur. strict). niem. płe. Wszyst- 
spec. spos. kur. Oddziel. łóżka. 1-180-3307 65 


adysławowi Plotniekieme 


1-10136-1 


doświadczony poszukuje 


Ogrodnik miejsca. Posiada świa- 


dectwa. Chodorków, gub. Kijowska, Kotlar 
ka, R. Kozak. 5-0229-5 


" KRESZCZATIK 3I, BEL 
wejście od ulicy Luterańskiej 
10135—1 


u także 


«a okazane im w tem stirasznem nieszczęściu współczucie. 
PIERWSZORZĘDNY 


BIOGRAF FATA.NIORGAN 


Dzisiaj nowy wspaniały program. składający się z ostatnich nowości. 


Straszna katastrofa w Reggio we Włoszech 


Uratowanie Antonio Stradi z rodziną po siedmiodniowym pobycie pod gru- 
„ami. Jedyne zdjęcie. "ouekureneyeem. Nerwowych prosimy nie zwiedzać. 


z konkurencyjnemi. A A 3 
Buffalo-Bill, bohater amerykańskich preryi. Vita sery: W sojuszu z indyanami. Lud- 
wik XVII dramat historyczny 


~ we W . Nieporównani ilużyoniści i mnemotechnicy: 
10 obrazach. Wodospady we Włoszech. Niep y 


M-elle Zelina i Mr. von Dancer. BOLESŁAWSKI-BARAŃSKI, "ogg: 8,997 


Pierwszorzęd! »» Kreszczatik 25. 
- TEATR-BIOGRAF „I X p R E S S rolni BIRI. 


Dziś dnia Il-gġo stycznia nowy niezwykle udatny program. 


LJ > ay a 5 P A P 4 z , ? 
Tragiczne dzieciństwo Dofina Ludwika XVII so dziecko więzienia Tempie, tresedra historyczna. 
Wyprawa do bieguna północnego i wspaniałe widoki Szpitzherga (pierwsze zdjęcie z natury. Rifi Bilt I[Il-cia serya. NIE 
zwolenie porwanej córki Stenli Barbary Fritchi, zwycięztwo Ameryki Północnej nud Południową. Dwa pudełka. Dzień wizyt. 


= . H - 
Mowa oskarżająca. PRE EAN | Mesynie 3-cia, 4-ta i 4-la Serya. 


Wielki obraz, zdjęcie nader dokładne, przedstawiające szczegółowo okropności katastrofy. | 
Upraszamy nie porównywać-ze wszystkimi dotąd widzianymi obrazami. WIELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. 
Początek seansów o g. l2-ej w połud. Szczegółowe opisy obrazów wydają się w kasie bezpłatnie 10148—1 


Tear Wiet D. Mianowskiego. Kreszczatik 36, 


Attraction 
Dziś ostatni dzień od godziny 12-ej po południu do 12-ej w nocy. 


Katastrofa w Mesynie i Reggio papaman Antonio S Oy p zabitych, sua 000 runaych. 
Lea dramat czasów prze- 


Hynny salonowy 5216—3 


humorystą. 


PIERWSZORZĘDNY DOM 


WIN SZAMPAŃSKICH 
Binet Fils & (-0 v Rein 


poleca wytworny gatunek 


ELITE SEC 


z własnych winnic w Szampanii. 
Dostać można we wszystkich pierwszorzędnych handlach win i restauracyuch. 


12-5087-12 


Zdolność naśladowania. Motio przyjmuje i inne obrazy. Nad program występy znanego 
sludowania żydów. artysty deklamatora p. WOJCIECHOWSKIEGO i od g. 3-ej po połud. pp. Gralman (Tautomaresk). 
Jutro nowy program bez współzawodnictwa. 10027—2 


W magazynie P. K. ROZKOWA Kreszczatik Me 40 


za przykładem lat ubiegłych 4 


32ed 


Sprzedaż resztek 


i przedmiotów, pozostałych z sezonów ubiegłych, również kapelusze damskie. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. W. Brykina W poniedziałek dnia 12-go stycznia | K i 99 || 
bd | 99 o ad el En e | 


Przedstawienie Arteli Kapeldynerów. | 
1) „Traviata”, szwy wBłęweki bistetka, Darai a Mabi 0” 
2) „Oddział koncertowy”, gise eótusrowi py. Ważni Brany, AOS Pra 

W krainie słońca podbiegunowego (Wyspa Szpiłzberg) | ___ 
wspaniałe zdjęcie z natury. = 


Sokolski, Uesewicz. 3—40116—3 
Trzęsienie ziemi w Mesynie +« seya. Riquet z pendzel- 


Ceny miejsc zwyczajne. Bilety są do nabycia 
kiem feerya obraz kolorowany. Ludwik XVII obraz historyczny. Barbara 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya 5. Brykina. Dziś dnia 1l-go dwa przedstawienia: po poł: 
vp. „Fra Diawolo*, uczestniczą pp. Szmidt, Delmas; Oreszkiewicz, Boczarow, Ticho- 
s + awycięstwo Ameryki Północnej ink H ; 13527 
Fritchi nkd Połtdaiową. Dzień wizyt obraz komiczny i w. in. 
10114—2 


A PP- l 
now, Gesewicz, Wnukowski, Leticzewski, Kowalewski. Poczatek o godz. 12'/ w południe, 
Oddział koncertowy: 


wieczorem „Boris Godunow*, uczestniczą pp. Ługińska, Delmas, Ratmirowa, Jasie- 
Jk = e a a | EJ 
elegram wykona Dobrom Gwiżdżący ulicznicy. 


iuowska, kurpantie. Lelina; pp. Łazurew, Sielawin, Brajnin, Andrejew, Boczaraw, Bosse, 
Szczegóły w programach. Początek od g. 4-ej po poł, a w święta od g. 12-ej po poł. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Buiwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 

bale śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. 


„-100- 161 


Licyłacya 
patrz ogłoszenie | 
za tekstem. 


Początes u godz. Ttj wieczorem. 


<Ś 
KRAĘEĘNCHEN 


OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZY KATARACH 
KASZLU, CHRY PCE, ZAF LEGMIENIU, KWASACH 
DKA. 

DO NABYCIA WSZĘNZIE 
AÓ WYRAŻNIE PROD RNaTOBALNY, 
PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIAST 
OFIAROWYWANYCH SUROG4TÓW (SZTUCZNE 
WODY I SOLE EMSRIE5, 


LIDO (Wenecya) 


ię Ę ? 
C z lay 


Tichonow. Wnukowski, Leticzewski, Disnienko, Kowalewski, Riabinow. Początek o ES uj 
wieczorem. Linia 12-g0 przedstawienie arteli kapeldynerów 1) „Traviata“, 2) „Oddzia 
koncertowy“. Dnia 13-go „Afrykanka*. Dnia 14-go benefiis kasyerki M. Szczerhi- 
my po raz 12-ty op. „Kopciuszek. Dnia 16-g0 po raz 19-ty „Opowieści Hoffmana." 
Dnia 17-go benefis Walickiej „Hugonoci*. W próbach op. Wagnera „Walkirya* na 
benefis p. Oreszkiewicza. 3 


TEATR _SOŁOWCOW'. Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. Dziś dnia 11-go w południe przed- 
stawienie odczyt, prelegent J. Steszenko, 1) „Swaty“ N. Gogola. 2) „Figle Scopin'a'. 
Wieczorem po raz 2-gi „Madame sans Gène“, uczestniczą pp. Hoffman, Matrozowa, 
Strieszniewa, Czużbinowa, Jurjewa; pp. Bołchowskoj, Borisow, Duwan-Torcow, Kramow, 
Leontjew, Niedielin, kudnicki, Smirnow, Stiepanow. Początek o godz. 8-ej wiecz. Dnia 
12-g0 przedstawienie popularne, dwie sztuki 1) „Miłość bliźniego" Leonida An- 
drejewa, 2) „Przygody w cyrkule'. Dnia 13-go benefis kasyerki p. M. Złaczewskiej 
po raz l-szypo wznowieniu |) „Kleopatra gukernialna*, 2) Jak się on stał redak- 


12-10156-1 


torem. Dnia 14-70 po raz 18-ty nowa sztuka „Miłość studenta“ w 4-ch akt. Andre- H HT ZAKŁAD HYDROPATYCZNY 
jewa. Dnia 15-g0 tw jest we czwartek przedstawienie dla prenumeratorów gazety Po Spisaniu inwentarza | D-ra Kazimierza Gromana 
„Kijewskije Wiesti“ go cenach zniżonych po raz 2-gi „ŻONY“ D. Ajzwana. W pró- 


bach nowa sztuka „IZRAEL“. 3401-8 


arh PERSEE Dyrekcya W. Jakimowicz, pod piorum N. kubańskiego. 
dziś dnia 11-g0 prze i ` 1 66 W Ż0 * 
staw. nowej oper. 1) „Miłe dziewczątka aktach9 2) „Orte- 
s oczątek o godz. B-ej wiecz., uczestniczy cała trupa. Jutro dn. 
usz W piekle. 12-20 po raz ostatni 1) „Schronienie miłości", 2) „Ręce do 
góry*. Dnia 13-g0 benefis L. Ludwigowa. Wkrótce rozpoczną się występy znanej 
artystki operetkowej Małgorzaty Szarpantje. 3590—86 
3-10128-1 


A. Berstejna. tprzedtem D-ra Ebersa). 15-5230-4 


Wszelkie najmodniejsze urządzenia lekarskie. 

Kuchnia irancuska (przytem kuracye dye- 

tyczne wszelkiego typu). Sezon od 1-go 
października do 15-go maja. 


w ciągu 6 dni 


od dnia 12-go do 17-go stycznia r. b. naznacza się 


przedaż 


KALENDARZ. 


Teatr miejski. W czwartek, dnia 15-go stycznia, 


s 
4-1y koncert symfoniczn Pal: 
Biure Tew. Dświita (hreszczatik l1 kiub 
pod kierunkiem kapelmistrza miejskiej symfonicznej orkiestry <Oaniwo»), ciwarw t 10 do 3 po połndniu 


w Odesie J. P R l B l K A, 
ze współudziałem pianisty S, TAR NOWS KIEG 0. 


Szczegóły w programach. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Bilety u Wł. Idzikowskiego 
R O 


"ndziannia oprócz niecze' ` twiet 


wszystkich znajdujących się w sklepie towarów 


z wielką zniżką 10, 207, 307, 40°% 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek, Chłop- 
cy do lat 14: 6—6; uczniowie: 6—7; drahinie: 


gaj =" ul. M ; (m 8:/2—91/. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
TEATR APOI U s obok Te edita. T drahinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
VARIETE Sy Dyrekcya Towarzystwa. od een oznaczonych na przedmiotach. niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 


5—6; druhinie: 81/a—91/,. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; drnhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 2—10. — Niedziela. Goście: 10--11 
zrana. 


Grand Soirée 


Dziś i codziennie Wielki Koncert i Divertissement “Amusante 


z udziałem całej trupy oraz debiuty znakomitych artystów i artystek. Zupełnie nowy 

i interesujący program. Szczegóły w programach. Przy teatrze pierwszorzędna restau- 

racya otwarta do godz. 4-ej w nocy. Codziennie świeże produkty. 
Upoważniony i główny zarządz. T-wa A. J. Walberg. 


St. Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 


Prorezna 2, telef. 282. 


CENY STAŁE. 


4964—26 Bluro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności. Mała- 

a Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennic od 10 

W niedzielę dnia 11-g0 o godzinie 2-ej „Święto Dziecinne*. Cyrkowe do ż-ej, oprócz swiąt i niedziel. 

przedstawienie, kinematograf, uczestniczy p. Ławrow z tresow. zwierzęta- 

mi, w czasie antraktów zabawy, tańce, jazda na kucykach. Ceny od kop. 

8 25 do I rb. Dzieci do lat 10 ciu płacą połowę. Wieczorem o godz. 8-ej 

świąteczne przedstawienie, program urozmaicony, kinematograf. Walki 

rozpocz. o g. 10/5 wiecz 1) Frank-Gotcz—Szemiakin (bezterminowa), 2) Tuomisto—Ma- 
gram—Ogły. Jadą nowi zapaśnicy. 3876 —8 


Lecznica chirurgiczna i terapeutyczna 


Bulw. Bibikowski Ne 4. Telef. 1394. 


Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wznowione 
z dniem 15 września r. b. 


Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od i1—1. 


„-10Ł43-1 Biuro pracy przykij. rz'-kat. Tow- dobroczyn- 
ności, Mała-Żytomierska Nr 5. otwarte codzien- 
nie od 10-ej do 5-0j oprócz świat i niedziel. 
Filia Laboratoria Nr. 19. przy schronisku Św 
Jadwigi. 

Biuro Kola Kobiet Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Funduxlejowska 26 m. 1. 


Doroczna wyprzedaż 


Biuro pośrednictwa pracy „Związku oficya- 


listów na Rusi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 


Przy lecznicy ambulatoryum tanie. Porada—50 kop. 3976— 17 W magazynie 4--10145—1 | kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
e przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
P = h 7 b kt 3 od 10—5 po poł. 
racowlia C \êmicZzno-I a ery0 ogiczna | Pol, Tow. mizoaników Sztuki Bresrcza.is Ñr ái 
dla celów dyagnostyki lekarskiej Kaneelarya mawi od !2— ' : nd 5--i wie- 
przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej AE 
Balw. Bibikowski Nr 4, telef. 1394. Biuro Związku Rówa. Kobiet Polskich (M. Wio- 
Badanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy. wysięków, mleka, błonek dzimierska Nr 26, w iokaiu p. Kozłowskiej) 
dyfterytowyeh, i t. p. Serodyagnostyka syfilisu pod kierunkiem 3977—17 otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—3 
z . a . pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyt. 
D-ra A. Modrzewskiego. została wyznaczona na 21, 22 i 23 stycznia. 


Z 0 i A 


i 
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NVodzież 
i polityka. 


W ostatnich duiach roku ubiegłego 
odbył się w Paryżu zjazd zjednoczenia 
stowarzyszeń młudzieży polskiej zagra- 
nicą, na którym uchwalone, aby mło- 
dzież polska od polityki się usunęła. 
Korespondent paryski „Głosu War 
szawskiego* tak formułuje powyższą 
uchwałę: „Młodzież czuje się obecnie 
zwołnioną od obowiązku podejmowo- 
wania w takich rozmiarach, jak da- 
wniej, różnych prac publicznych i nie 
prugnie ani zabierać głosu, ani też 
brać na siebie odpowiedzialności za 
bieżącą codzienną politykę i świado- 
mie. jako taka, przez swe stowarzy- 
szenia i związki, od polityki usunąć 
się pragnie, pozostawiając jednostkom 
zupełną wolność eo do działania w ich 
własnem imienin i na ich własną od- 
powiedzialność*, 

Z powodu tej nehwały p. Z. Dębicki 
napisał w Nr. 10 „Głosu Warszawskie- 
go* piękny artykuł, w którym oświad- 
cza na wstępie, że nigdy może nie do- 
znawał większej radości, jak czytając 
tę zapowiedź złożenia broni i wycofa- 
nia się z polityki młodzieży polskiej. 
„Należę do pokolenia, które całą mlv- 
dość swoją poświęciło polityce i dla 
tego może... młodości prawdziwej nie 
miało wcale, powiada autor i spieszy 
dodać, że warunki, w których istniało 
społeczeństwo polskie do niedawna, 
wymagały tego*, gdyż „szkoła rosyj- 
ska z całym aparatem swoich zamie- 
rzen politycznych z czasów Apuchtina, 
powoływała swoich wychowańców bar- 
dzo wcześnie pod sztandary protestu 
i walki“. Przepojona duchem protestu 
młodzież gimnazyalna wkładała mundur 
akademicki, i wstępowała w nowy 
świat i w nową sferę obowiązków. 
Nauka, mówi p. Dębicki, nie nęciła 
studenta, „studya specyalne* redukowa- 
ły siędo czytania litogrufowanych kur- 
sów, i to wystarczało. Młodzież uni- 
wersytecka cały swój czas poświęcała 
korepetycyom i polityce. Pierwsze da- 
wały chleb i wpływy na społeczeństwo, 
a polityka „odrywała młodzież od na- 
uki i wyczerpywała ją przedwcześnie*. 
W polityce „literatura broszurowa, a- 
gitacyjna — to były jedyne latarnie, 
które nam rozświetlały ciemne drogi... 
stąd powierzchność we wszystkiem, a 
czasem nieświadomość, obok bezmiaru 
dobrej woli, zapału i chęci do ofiar“. 
Ofiar też nie brakło. Więzienia się 
zapełniały, szeregi studenckie przerze- 
dzały się. Z tych, którzy nie mogli 
wrócić do uniwersytetu, tworzył się 
zastęp inwalidów, zasklepionych w do- 
ktrynie, u pozostali, po ukończeniu stu- 
dyów, zamieniali się w „trzydziestole- 
tnich filistrów*, zajęlych sprawami 
materyalnemi, a bardziej jeszcze bez- 
myślnem zabijaniem czasu, | uciekają- 
cych, jak od złego, od idei, od pracy 
dła narodu, od wałki i od wszyskiego, 
co ma łączność z polityką. 

„Życie szkolne i życie uniwersyte- 
ckie jednym obmierziło politykę, in- 
nych wyczerpało tak. że nie mieli już 
w sobie nic, prócz chęci wypoczynku 
i zabezpieczenia sobie spokoju i ciszy“. 
Dla tego, gdy przyszedł rok i905, i 
otwarło się pole do pracy politycznej 
na wielką skalę, „nie było ludzi duj- 
rzałych, wytrawnych, mądrych pod do- 
statkiem. Brak ich dawał się odczu- 
wać na każdym kroku i odczuwa się 
nieustannie od pierwszej chwili, kiedy 
społeczeństwo spostrzegło, że dzieci i 
młodzież uniwersytecka nie mogą pro- 
wadzić narodu“. Obecnie tedy, gdy 
sama młodzież zrzeka się swej roli w 
polityce, autor z radością wita to po 
stanowienie, zaleca młodzieży pracę 
nad rozwojem umysłu i sił fizycznych‘ 
i tak kończy: „Młodzi niech będą mło- 
dymi, niech wyciągają ręce po wszy- 
tko, co daje młodość, niech wzlatują 
nad światem „w rajską dziedzinę ułu- 
dy*, ale niech jednocześnie — zamiest 
rwać się do polityki przed czasem — 
trzeźwo patrzą na obowiązki swoich 
lat dojrzałych, które nie są dalekv. 
Wówczas dopiero układ sił w narodzie 
osiągnie tyle pożądaną równowagę, 
której brak obecnie“. 

Taką jest treść pięknego artykułu 
p. Z. Dębickiego, wyłożona przez nas 
nieco obszerniej, jak dla tego, że kwe- 
stya poruszona jest niezmiernej wagi, 
tak i dlatego, że na niektóre wywody 
szanownego autora niepodobna się 
zgodzić. 

Na czem polega ważność poruszonej 
sprawy? Młodzież- to przyszłość. Kto 
wskazuje nowe drogi młodym pokole- 
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niom, ten przyszłości narodu pragnie 
wytknąć nowe tory. I jeżeli mówimy 
o naszej młodzieży, to mówimy o nas 
samych, o naszej teraźniejszości, o tem, 
co nas cieszy i co nas boli, o tem, co 
nas czeka, na co zasłużyliśmy i czego 
nie jesteśmy godni. I jeżeli mówimy, 
że polityka gubi młode pokolenia, to 
niewątpliwie dotykamy  najboleśniej- 
szej rany na naszym organizmie naro- 
dowym, którego częścią najżywotniej- 
szą jest właśnie młodzież nasza. 

Tak! Polityka gubi młodzież, odry- 
wa ją od pracy nad umysłem, niszczy 
jej siły fizyczne, łamie ducha, pogrą- 
żając go w pesymizmie i czyni z bojo- 
wników przyszłości „inwalidów“ idej, 
albo filistrów, pogrążonych w sen, w 
którym się nic nie śni. 

I prawdą jest, że system szkolny był 
jedną z przyczyn tego nieszczęśćia i 
że „warunki, w których istniało społe- 
czeństwo polskie do niedawna, wyma- 
gały tego. Ale z tem się niemożna zgo- 
dzić, że system szkolny był jedyną 
przyczyną zła, i że w tych warunkach 
istniało społeczeństwo nasze „do nie- 
dawna*. Bowiem w tych warunkach 
istnieje ono ciągle, a szkoła nie jest 
jeszcze wszystkiem dla młodzieży. 

Jaka młodzież nie zajmuje się poli- 
tyką? Tylko taka, której ojcowie zaj- 
mują się polivyką, zajmują się pracą 
nad przyszłością społeczeństwa i pilnie 
przygotowują moralne dziedzictwo dla 
swych dzieci. Tam, gdzie jest tak, w 
Anglii, we Francyi, w Niemczech i 
wszędzie, gdzie istnieje normalne życie 
polityczne, — ojcowie uprawiają poli- 
tykę, a dzieci uczą się, rozwijają mózg, 
hartują organizm i czekają chwili, w 
której wypadnie im zastąpić zmęczo- 
nych poprzedników. Tak się dzieje 
wszędzie, gdzie istnieje normalne życie 
polityczne, a tam, gdzie ono nie istnie- 
je, pozostaje jedno z dwojga: albo od- 
dać na pastwę polityki tych, kogo 
ona sama w swój wir porywa, jako 
najbliższych i najbezbronniejszych, — 
czyli młodzież, albo też samym rzucić 
się w ten wir, czyli poświęcić się dla 
młodzieży... Którą z tych dwóch alter- 
natyw myśmy zawsze wybierali, o tem 
chyba mówić jest zbytecznem. 

Ale rzućmy zasłonę na przeszłość i 
wróćmy do teraźniejszości. 

To nie jest słusznem, że szkoła je- 
dynie jednych z nas zrobiła inwalida- 
mi, a drugich filistrami. Szkołę po- 
przedza życie w domu rodzinnym, po 
szkole przychodzi krótki okres przygo- 
towawczy przed wstąpieniem na arenę 
życia. Ziarna zdrowe i chwasty zasie- 
wają się w duszach dziecinnych już w 
domu rodzinnym, a zadaniem dobrej 
szkoły jest rozwinąć pierwsze i wyple- 
nić drugie. Jeżeli szkoła niszczy ziar- 
no zdrowe i kultywuje chwasty, to jest 
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Autor Górski: «Monsalwat». Kraków 1908. Wy- 
danie drugie. 
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Czynności ducha na gruncie estety- 
cznym tem się różnią od przejawów 
woli, że nie mają celów poza sobą, 
podczas gdy wola dokonywa przemian 
na zewnątrz człowieka w jakimś celu. 
Poeta spala uczucia w widzeniach dla 
widzeń samych. Dzieło sztuki, to je- 
dyny sposób uratowania jego stanów 
ducha od zagłady w całopaleniu. Ro 
przejrzyjmy się, z czego się składa pro- 
meteistyczne widmo czynu, przepuszczo- 
ne przez spektrum wyobrażni poety- 
ckiej. Estetyczne poczucie potęgi, w 
którem poeta wzywa świat i Boga na 
bój, jest w podstawie swojej niczem 
innem, jak majakiem krwi, jest snem 
lirycznego wzruszenia. Wybuch pro- 
meteistyczny, cokolwiek w wyższych 
regionach myśli i uczuć poruszy, się- 
gając wyżyn tytanizmu, jest z natury 
swojej zjawiskiem biologicznem, lęgnie 
się w zmysłach, mianowicie w uczuciu 
cenestezj jaem siły żywotnej, jako jego 
równoznacznik psychiczny. 

Wyobraźnia prometejska poety rośnie 
w stosunku postym do olśnienia liry- 
cznego, jakiego w danej chwili doznaje. 
Natchnienia na tle poczucia potęgi zda- 
rzają się organizacyom poetyckim kom 
pletnym, zdolnym do przeżywania wzru- 
szeń całą istotą, jak Mickiewicz, Ka- 
sprowicz. Natury te odznaczają się ży- 
wotnością biologiczną, mają w sobie 
wielkie zapasy pamięci organicznej, 
które są u nich powodem wielkich 
wzruszeń lirycznych. Siła wzlotu pro- 
metejskiego za poczuciem potęgi odpo- 
wiada głębokości skupienia się poety 
w sobie, w poczuciu estetycznem je- 
dności swojej ze światem. W  głębo- 
kiem skupieniu poeta z kulturą uczuć, 
jaką wytworzyli romantycy, zapada w 
tkliwość, poruszając w sobie zdolność 
wyczuwania  pobratynistwa nietylko 
z ludźmi, ale z całem przyrodzeniem. 
Ztych głębin, gdzie drzemie niebudzo- 
na świadomością pamięć rzeczy, wy- 
nosi koncepcyę istnienia bez początku, 
koncepcyę wieczności, nieskończoności, 
absolutu. To poczucie poetyckie prze- 
ładowuje się w sposób psychologii zna- 
ny na również radosne poczucie siły 
żywotnej, udzielając mu swego światła 
nieskończoności. Normalna dusza jest 
w każdej czynności tem światłem orga- 
nicznie przepojona, ale w tym wypadku 


to wielkie nieszczęście i dla nas i dla 
dzieci naszych, ale wobec tego nie- 
szczęścia nie pozostajemy przecie bez 
ratunku. Niech dusze dziecinne będą 
uprawione w domu jak najpilniej, niech 
szkoła znajdzie ich tak czystemi od 
chwastów, że najgorsza nawet kultura 
nie zdoła je popsuć, a klęska bezwąt* 
pienia będzie mniejszą. 

Tymczasem wychowanie rodzinne wy- 
twarza przeważnie dwa typy: marzy- 
cieli i egoistów. Pierwszych szkoła 
czyni inwalidami, drugich flistrami 
i tylko szczęśliwe natury i wyjątkowe 
warunki składają się czasem na wy- 
tworzenie rzadkiego typu bojownika 
przyszłości. Zanim więc dzieci nasze 
wpąduą do szkolnej otchłani, zróbmy 
przynajmniej wszystko, co od nas za- 
leży, aby je uczynić odpornemi na ze- 
wnętrzne zarazki. Może wówczas bę- 
dzie mniej inwalidów, a filistrów nie 
będzie wcale. 

Tak bywa przed szkołą. Cóż czyni- 
my podczas szkolnych doświadczeń nad 
duszami naszych dzieci? Szkoła po- 
winna rozwijać i uszlachetniać te do- 
datnie pierwiastki duszy dziecinnej, 
które są owocem życia rodzinnego. 
Szkoła nie powinna być juryzdykcyą, 
ani organem polityki, szkoła powiuna 
być prawie świątynią, bo w niej duch 
ludzki zbroi się do walki o najświętsze 
zadania doczesne. Szkoła jednak była, 
jest i długo jeszcze będzie jurysdykcyą 
i dlatego popycha swych wychowańców 
pod sztandary protestu. Protest jest 
wyrazem zewnętrznym uczucia dozna- 
nej krzywdy, wobec której jest się bezsil- 
nym. I w cóż wierzy młodzieniec, któ 


szkoły, od końca szkoły do chwili zain- 
stalowania się wśród społeczeństwa 
największą rolę w życiu dziecka, a pó- 
źniej młodzieńca — odegrywa przykład. 
Nie morały, nie perory, nie teorye i 
oderwane ideje urabiają charakter czło- 
wieka. Wszystko to o tyle coś znaczy, 
o ile jest poparte żywym czynem,— przy- 
kładem. Przykład tylko dobry ma moe 
leczenia inwalidów i przerabiania fili- 
strów. Ale gdy pierwsi wśród otocze- 
nia czują się samotni i opuszczeni, dru: 
dzy znajdują bezkarność i uznanie, gdy 
nikt z nich w swem otoczeniu nie wi- 
dzi zbawczego kontrastu, to wówczas 
ani dla jednych, ani dla drugich nie- 
masz ratunku. Wówczas sami oni stają 
się przykładem, ale przykładem ujem- 
nym, dla drugich, idących za nimi. 
A czyżeśmy już naprawdę tak osłabli, 
że nie możemy leczyć naszych inwali 
dów i nie zdołamy naszych filistrów 
poprawić? Sądzę, żeśmy o tem dotych- 
czas poważnie nie myśleli, bo na wzo- 
rach żywych i dodatnich nam nie zby- 
wa, i tylko jakaś fatalność sprawia, że 
wszystko, co jest lepsze wśród nas, — 
pozostaje w cieniu i milczy. Gdybyśmy 
zdołali wzmocnić naszą solidarność we- 
wnętrzną, to i siła oddziaływania do- 
brych wzorów stałaby się większą i 
wówczas choć część tych, którzy w po- 
lityce zużyli się przed czasem, została- 
by uratowana dla przyszłości, i wów- 
czas byłoby może więcej wśród nas 
tych, którzy za młodu byli młodymi. 
Jeżeli układ sił w narodzie wyszedł 
z równowagi, to winę tego przypiszmy 
nie młodzieży—a sobie samym, naszej 
bierności, naszemu zaniedbaniu przy- 
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dził pod wrażeniem tryumfu krzywdy? 
Wiara inwalidy i filistra — to żadna 
wiara: pierwszy dręczy się brakiem 
ideału, drugi ten brak dyskontuje na 
korzyść swego samolubstwa. Od pesy- 
mizmu i zaniku serca ratuje nauka, 
koleżeństwo i dom rodzinny. Nauka— 
to litografowane kursy, koleżeństwo — 
to societas doloris, pozostaje dom ro- 
dzicielski, który nic nie widzi, a cza- 
sem udaje, że nic nie widzi. Nauka 
i koleżeństwo znajdują się poza :ferą 
naszych wpływów, ale dom rodzinny— 
jest nasz. I gdyby dom rodzinny nie 
opuszczał na progu życia tych, dla ko- 
go on jest przez Opatrzność przezna- 
czony, to pełniąc swe Święte posłanni- 
ctwo samby się wraz ze swemi dzieć 
mi zaciągał pod sztandar protestu. I to 
byłby najskuteczniejszy środek na po- 
litykę dzieci. 

Po wyjściu ze szkoły młodzież prze- 
bywa krótki okres przejściowy: okres 
pierwszego zetknięcia się ze sferą, 
wśród której ma żyć i pracować. Dla 
inwalidów i filistrów jest to ostatnia 
chwila ratunku. Od niemowlęctwa do 


dostaje się pod wyłączne jego panowa- 
nia. Poeta staje w płomieniu widzenia 
poetyckiego nietylko swego początku, 
ale swych przeznaczeń, pali się dąże- 
niem do słońca, ponad naturę, do bó- 
stwa, do absolutu. „Uczucie krąży w 
duszy, rozpala się, żarzy*... 

„Boga, natury godne takie pienie! 
Pieśń to wielka, pieśń—tworzenie; taka 
pieśń jest siła, dzielność; taka pieśń 
jest nieśmiertelność! 

Tak wyglądają uczucia zestetyzowa- 
ne, strona pozytywna dążeń prometei- 
stycznych. Ale człowiek nie jest dwu- 
wymiarowy; przychodzi nieubłagany 
rząd świadomości, jako czynnik tutaj 
negatywny. On, zakłócając świat iluzyi 
świadomością. końca, przykuwa Prome- 
teusza do jej skał, aby tam mocował 
się w duszy i w uzyskanej z prawdą 
równowadze znalazł miejsce dla czło- 
wieka całkowitego, centralnego dla sie- 
bie i dla życia dokoła. 

„Dziś mój zenit, moc moja dzisiaj 
się przesili*... 

„Więc przemaga się — pisze p. Gór- 
ski—autor Improwizacyi i korzy. Czyni 
on ofiarę z ducha, składa swoje wyso- 
kie ambicye (zbawienia narodu swoją 
potęgą) i w kórnej roli idzie służyć 
braciom (29). Ale dodaje niebawem, 
że Mickiewicz, czyniąc ofiarę ze swego 
ducha, „uczynił więcej, niż czynić wol- 
no, przekreślił swoją indywidualność 
twórczą“ (32). 

Autor, wychodząc z tego błędnego 
założenia, ma przez całą książkę kłopot 
z Miekiew'czem, jako człowiekiem cen- 
tralnym, dążącym do działania w po- 
śród ludzi żywych z żywymi. Biorąc 
za zasadę dla niego lot prometejski, 
wszystkie zboczenia na ziemię poczy- 
tuje za błąd, podczas gdy te właśnie 
„błędy* są zasadą życia. „Autor Ody 
dążył do opanowania rzeczywistości, do 
czynu*—stw erdza autor. Ale z dru- 
giej strony: „Grecya uznała czyn arty- 
styczny za jedynie wolny, za metafizy- 
czny*, a Mickiewicz—zdaniem autora— 
należy do ludzi, którzy „wierzą we 
wszechmoc czynu wolnego, z którego 
wysnuwa się postęp, wyłania królestwo 
boże“ (95). „Każdy prawie utwór Mi- 
ckiewicza jest drogą do zasadniczego 
czynu życia... Wszystkie zmierzają do 
wijścia poza słowo, poza granice czynu 
widzianego* (94). Improwizacya jest 
właśnie tym czynem artystycznym, a 
tym czynem jest rząd dusz (97). „Naj- 
większą z tajemnic Życia jest wola* — 
pisze p. Górski za Melebranchem i Scho- 
penhauerem, myśląc o tajemnicach jej 
wolności. „Wola skupiona i świadoma 
siebie jest najwyższem i naj ilniejszem 
prawem natury... Jeżeli Mickiewicz 
mówi w Improwizacyi o władzy nad 
przyrodzeniem, to nie mówi tego Lk- 
komyślnie".. „Praca myśli—mówi da- 
lej p. Górski — zdolna jest dać w ręce 
człowieka władzę nad przyrodą, tudzież 


nowagi tej nie przywrócą żadne uchwa- 
ły i żadne wysiłki młodzieży. Jest to 
nasze zadanie i nasz obowiązek, zada- 
nie i obowiązek naszego ogniska do- 
mowego, które po to tylko istnieje, aby 
rozproszonych skupiać i wyczerpanych 
wzmacniać. 

Uchwała młodzieży wskazuje nam 
ten obowiązek, a gdy go spełnimy, to 
„wówczas dopiero układ sił w naro- 
dzie osiągnie tyle pożądaną równowagę*. 

W. K. 

Kandydatura 

Nowodworskiego. 


—— 

<Dzień> podaje wiadomość, jakoby po złoże- 
nia mandatn przez R. Dmowskiego miało nastą- 
pić połączenie polityczne Koła Polskiego z po- 
słami do Rady Państwa i jakoby łącznie obu Ko- 
łom przewodniczyć miał p. E. Dobiecki, znany 
leader stronnictwa realistów. 

Wiadomość ta—jak twierdzi <Gł. Warsz.»— 
jest pozbawiona wszelkiej podstawy, nigdzie i ni- 
gdy kombinacya podobna nie była i nie mogła 
być brana pod uwagę. 

Wszelkie zresztą domniemania, dotyczące 
przyszłego ukształtowania się stosunków w Kole 
Polskiem, są przedwczesne, gdyż o organizacyi 


władzę historyczną, wyczerpać zatem 
jego czyn fizyczny. Ale poza siłą inte- 
lektu istnieją wyższe stany przeżycia, 
dalekie wyżyny pozamyślowe... Tam 
się rodzi wola czynu odkupującego i 
niesie z sobą huragan wolności* (106). 

W tych sferach ducha miało się od- 
być przeładowanie prometeizmu z Im- 
prowizacyi na człowieka czynu narodo- 
wego. Eksperyment, jak mniemam, 
z gruntu fałszywy psychologicznie, ale 
i pociągający za sobą błędy socyologi- 
czne. Tak jak poprzednio, dla wyka- 
zania możliwości tej linii rozwoju twór- 
czości, p. Górski nadsztukował Mickie- 
wicza utworami Słowackiego, tak zno- 
wn w rozdziale o błędach Mickiewicza 
dorabia do prometeizmu życiowego w 
sposób niespodziewany, odmienną me- 
todą. Prometeizm to już nie stan psy- 
chiczny, twórczy, ale suma warunków 
zewnętrznych, ułatwiających mu wol- 
ność działania. Prometeizm — wylicza 
p. Górski (206) to: myśl Svfistów i So- 
kratesa, to odkrycie Kopernika, wyna- 
lazek prochu, Luter, Watt, Newton, 
Pasteur, Kościuszko i t. d. Dlaczego 
ta twórczość ma być prometeizmem? 
Bo „prowadzi człowieka do swobody 
życia według myśli, prowadzi go do 
wolności“ (2407). „Wolność, niezależność 
duchowa i fizyczna człowieka jest isto- 
tą prometeizmu.. Ogień i młot prome- 
teizmu zwraca się przeciw wszystkie- 
mu, co wolucść tę ogranicza”. Wy- 
zwala więc człowieka od ucisku natury, 
daje wolność stanom i narodom (spo 
łeczną i polityczną), bo każdy naród 
myślący jest wolny* (209). 

Za przeświadczenie starczy p. Gór- 
Skiemu  nieświadomość popełnionego 
błędu. Jest żak pewny. że problemy 
życiowe rozcina pozaspołeczny geniusz 
prometejski, iż zapytuje ironicznie rze- 
czników ewolucyi społecznej: „A gdy 
się zjawi «hieb chemiczny (t. j. Pro- 
meteusz nayśli naukowej załatwi się 
z kwestyą socyalną), co się wówczas 
stanie ze sstronnictwem renty i z domi- 
nikanami (8) państwowości?* (214). 

Pod kątem widzenia tej doktryny p. 
Górski usiłuje zrozumieć i przedstawić 
całego Mickiewicza, pomimo, że mu się 
nie mieści w skalę, jako fenomen psy- 
chiki zbi orowej narodu. P. Górski, idąc 
za wątk'em swojej koncepcyi, widzi 
w Miek iewiczu poszukiwacza absolutu, 
samotnika, rewolucyonistę, igaorując 
fakty historyczne, świadczące o sto- 
sunku. poety do masy narodowej. 

Według p. Górskiego na Mickiewi- 
czu rirwała się chwała naszych dziejów 
wew nętrznych, że dziś jesteśmy „bez 
styla i jednolitej kultury“. Czasów 
nik czemność zrobia swoje, „nie posia- 
da my obecnie: tej wspólności odczuwa 
nia, tego pod obieństwa fizycgnomii du- 
chowej*, co dawniej. Właśnie to jest 
cudownem dziełem pośmiertnego życia 
Mickiewicza w społeczeństwie, Że on 


własnej, po ewentualnem złożeniu mandatu przez 
R. Dmowskiego, zdecydować może tyłko samo 
Koło Polskie. 

Co się tyczy ewentualnej kandydatury p. 
Franciszka Nowodworskiego na posła z m. War- 
szawy, o czem również pisze «Dzień», to i ta 
wiadomość jest przedwczesna, tembardziej, że, 
jak nam wiadomo, p. Fran iszek Nowodworski 
oświadcza, iż kandydatury przyjąćby nie mógł. 


Jubileusz uniwersytetu 
praskiego. 


Uniwersytet praski obchodził dn. 18 
stycznia 500 letnią rocznicę swego ist- 
nienia. Założony on został w r. 1848 
przez Karola IV, lecz dopiero w r. 1409 
stał się narodową wyższą uczelnią 
czeską. Organizacya uniwersytetu pra- 
skiego była wzorowana na organizacyi 
uniwersytetu paryskiego, istniejącego 
już od r. 1150. 

Był on podzielony na cztery wydzia- 
ły: nauk literackich czyli wyzwolonych, 
zamieniony z czasem na wydział filo- 
zoficzny, teologiczny, prawniczy i le- 
karski. Prócz tego podziału miał on 
jeszcze podział polityczny na narodo- 
wości, których było cztery grupy: cze- 
ska, do której należeli morawianie, 
węgrzy i wszyscy południowi słow a- 
nie, bawarska i austryacka ze szwaba- 
mi i frankami, polska ze ślązakami, 
litwinami i rusinami i saska z ludami 
germańskimi Północy, do których za- 
liczano duńczyków i szwedów. 

Podział taki był stosowany na wielu 
ówczesnych uniwersytetach. ' Każda z 
tych grup narodowościowych wybiera- 
ła prokuratora, który nią zarządzał, a 
prokuratorowie wybierali rektora. Spra- 
wami waukowemi na poszczególnych 
wydziałach kierowali dziekani, wybie- 
rani na rok jeden. 

Ponieważ każdy uniwersytet, na któ- 
rego czełe stał rektor, miał własny sąd 
akademicki, więc czesi wskutek tego 
narodowościowego ugrupowania musieli 
zawsze pozostać w mniejszości, zwłasz 
cza gdy polacy po otwarciu uniwersy- 
tetu w Krakowie w r. 1364, odeszli w 
przeważnej liczbie do własnej szkoły 
Rozpoczęła się walka o zdobycie tej 
najwyższej szkoły dla własnej narodo- 
wości, gdyż kilkakrotna interwencya 
króla nie załagodziła ustawicznych spo- 
rów, tem częstszych i gwałtowniej- 
szych, że za przedmiot miały i rozdział 
doktorów uniwersyteckich. 

Walkę tę pedjęli pierwsi narodowcy 
czescy: Hus, Hieronim Praski, Jan E- 
liaszów i Andrzej z Brodu, a pomógł 
do zwycięstwa sam król, który wciąg- 
nąwszy uniwersytet do sporu papies- 
kiego między Grzegorzem XII a Bene- 
dyktem XIII, chciał go mieć po stro- 
nie swych planów. Czeską grupę miał 
za sobą, ale dwie inne niemiecxie miał 
przeciw sobie. Nie było innego wyjś- 
cia, tylko zmienić statut uniwersytec- 
ki. Plan ten podawał także Hus, po- 
pierając swój pomysł przykładem uni- 
wersytetu paryskiego, na którym fran- 
cuzi mieli zapewnioną przewagę wobec 
innych grup RA wościowygii! 

Starania patryotów czeskich odniosły 
zwycięstwo dopiero w dniu 18 stycz- 
nia 1409 r. Król Karol wydał wów- 


społeczeństwu nowoczesnemu nadał 
fzyognomię, podnosząc nasz patryo- 
tyzm i rozlewając go na masy. On by 
jednym z tych, którzy najwięcej posu- 
nęli kulcurę myślenia narodowego. Stało 
się to jednak dzięki bezustannei i co- 
raz żywszej w czasach ostatnich pracy 
wewnętrznej narodu. Nie jest to „cza- 
sów nikczemność“. 

Mickiewicz o tyle jest wielkim—o ile 
naród zdołał odszukać w nim swoją 
własną wielkość. Mickiewicz, gdyby 
żył, zaprzcczyłby sam p. ieem. 
Przypomnijmy sobie, co myślał o du- 
chu narodowym i gdzie go szukał. 
Szukał go w masach. Był to w każ- 
dym calu typ etyczny, duch wyczuwa- 
jacy wolę zbiorową i jej stużący. Wszy- 
stkie zmiany, w nim zachodzące, były 
dziełem wpływów, idących z ziej, 
z życia narodu. Te wpływy zrobiły 
M;cniewicza tem, czem był dla narodu. 

Mickiewicz wodzem jest narodu—w 
pewnem znaczeniu; ale nie był, jak u- 
trzymuje p. Górski (18). Naród jemu 
był wodzem. Wodzem jest—bo naród 
tworzy wodzów na obraz i podobień- 
stwo swoje. Naród go stworzył i ży 
wego, a potem drugi raz, jako symbol. 
I to jest proces socyologiczny wyjawia- 
nia się geniuszu narodowego i dalszego 
narastania w narodzie w duchu czasu. 
Ale że ten fenomen stał się, że był moż- 
liwym, tajemnica tego tkwi w tem wła- 
Śnie, że Mickiewicz prżesilił w sobie 
prometeizm poetycki, nie zrobił z niego 
doktryny i szedł zawsze wierny żywej 
prawdzie wewnętrznej za narodem Swo- 
im, nawet w późniejszej formacyi swo- 
jej etycznej) Z wyżyn lImprowizacyi 
Mickiewicz zoczył to, co my z wyżyn 
czasów widzimy, że poeta tylko w iluzyi 
poetyckiej (prometeicznej) może w sobie 
widzieć wodza narodu. Zobaczył, że 
szedł za narodem i to nawet za wolno. 
Decyzye i wypadki w narodzie szły 
szybciej. Nie „Oda do młodości* wy- 
wołała ruch odrodzenia (Filareckiego), 
ale ruch wywołał „Odę“. Potem Mickie- 
wicza zaskakuje powstanie listopadowe, 
naród wymknął się z czucia; dopędzać 
go musiał na emigracyi, napowrót, na- 
wiązywać go z sobą w ciężkiej pracy 
wszystkich władz: intelektualnie (śla- 
dem tego jest pisanie historyi Polski, 
Kursa), artystycznie przez tęsknotę (Pan 
Tadeusz), czynem (przez służbę). I tu 
zaczęła się nowa samowiedzy jego or- 
ganizacya; sformowała się ona w organ 
życia zbiorowego na miejsce dawniej 
szego indywidualnego. 

Samowiedza w` dojrzałym po do- 
świadczeniach prometeizmu człowieku 
opiera się nie na wypadkowej grze 
władz duchowych ale na stałej ich 
organizacyi w karbach sumienia. Przy- 
była melancholia, smutek doświadczo- 
nych ograniczeń bezwzględnej wolno- 
ści, ale przybywa radość obowiązku. Za- 
miast dotychczasowego, wysturczające- 


czas dekret w Kutnej Horze, mocą któ- 
rego grupa czeska na uniwersytecie 
praskim miała mieć zapewnione trzy 
głosy we wszystkich naradach publicz- 
nych, sądach wyborczych, wogóle przy 
wszystkich postanowieniach; inne gru- 
py narodowościowe miały razem jeden 
głos. Dekretem tym ugruntował król 
na zawsze przynależność tej szkoły do 
narodu czeskiego, 

To oburzyło niemców i wyszli oni, 
jak podają, w liczbie 5000 do Lipska, 
gdzie założyli nowy uniwersytet. 


E  AAiki 
Z prasy polskiej. 


„Słowo zwraca uwagę na gospodarkę 
ziemską na Podolu, o której w swoim 
czasie pisaliśmy i podkreślamy te 
szkody, które wynikają dla nas z ab- 
senteizmu, lub bierności zaproszonych 
obywateli. 


Sami jesteśmy sobie winni. Ziemianie nasi 
w latach 1904, 1905 i 1906 bardzo licznie zapra- 
szani byli przez władze na posiedzenia zarządu 
gubernialnego, w których uczestniczyli nietylko 
w charakterze członków, zatwierdzonych przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, ale i w cha- 
rakterze rzeczoznawców z głosem doradczym. 
Brali nadto udział w komisyach, powołanych do 
rozpatrywania rozmaitych spraw miejscowych. 

Czy jednak umieli i chcieli wyzyskać warun- 
ki, w jakich się znaleźli? Odpowiedź na pyta- 
nie to wypadnie bardzo niedodatnia. Urzędni: 
cy zarządów gubernialnych, schlebiając radnym 
i zaproszonym ziemianom, potrafili jednych i 
drugich skłonić do uchwalenia wysokich podat- 
ków, wywołanych rzekomo pilnemi potrzebami 
miejscowemi. W ten sposób zarząd gubernialny 
otrzymuje da dyspozycyi olbrzymie fundusze, 
które jednak krajowi żadnego pużytku nie przy- 
noszą, wydatkowane są bowiem jak najgorzej. 

Prawodawca, powołując przedstawicieli lud: 
ności miejscowe) do udziału w zarządach guber- 
nialnych, miał niewątpliwie na mysli kontrolę 
nad funduszami krajowymi. Nie chcąc ze wzglę- 
dów politycznych wprowadzać samorządu ziem- 
skiego na zasadach wyborów bezpośrednich, 
przypuszczał jednak, %e udział żywiołu miejsco- 
wegu usunie nadużycia, tak rozpowszechniona 
przed wprowadzeniem żiemstw. 

Przypuszczenia te okazały się błędnemi. Ad- 
ministracya finansowa, Spoczywająca w ręku 
urzędników. nietyłko nie uszcznpliła wydatków, 
ale je nawet, jak widzieliśmy, zwiększyła po- 
ważnie Skargi na nadużycia, wnoszone do mi- 
nisterstwa Spraw wewnętrznych, nie są uwzulęd- 
niane, zarząd ziemski bowiem pisze, że wszystkie 
sprawy załatwiane są przezeń przy udziale 
ziemian. 

Po uchwaleniu zwiększonych podatków, za- 
rząd ziemski postarał %ię o usunięcie z grona 
swego członków z inteligency: miejscowej, jako 
nienadających się do dalszej wkcyi, to znaczy do 
wydatkowania funduszów krajowych bez kontroli. 
Na dalsze trzechlecie postarał się o zatwier- 
dzenie w charakterze radnych włościan, Którzy 
Są bieruymi świadkami trwonienia funduszów 
publicznych. 

Periculum in mora! Brońmy praw i po 
trzeb naszych. A bronią najskuteczniejszą będzie 
tu znajomość ustaw. Pozwoli nam ona spełnić 
sumiennie obowiązek obywatelski, zasłoni nas 
przed złem, które pogwałcenie ustawy wyrządzić 
nam może. 


„Nowa Reforma* ocenia sytuacyę, 
iaka, wytworzyła się dla Austryi na 
Bałkanach, w sposób następujący: 


Niebezpieczeństwo wojny, pomimo pomyśl- 
nego dotąd wyniku akcyi ugodowej Austryi z 
'lurcyą, wcale nie zosiąło zażegnane. Już wczo- 
raj zwróciliśmy uwagę. że Serbia pozostaja poza 
sferą dyplomatycznych rokowań z Austryą i 
wkracza na drogę polityki hazardu. Korzystny 
zwrot w akcyi Pallaviciniego w Konstantynepo 
lu nietylko nie przylumił wojennej gorączki 
w Serbii, ale ją jeszcze podniecił. Taki sam 
skutek już przedtem miały zgodne przedstawie- 
nia mocarstw, pod adresem rządu serbskiego 
skierowane, a wzywające go do spokoju i umiar- 
kowania. 


go dla siebie, podziwianego (ze stano- 
wiska piękna wewnętrznego) poczucia 
potęgi —- przychodzi poczucie obowią- 
zku, odpowiedzialności i ofiary, zamiast 
lotu dia lotu — służba. Suma energii 
duchowej uratowana, ta sama, ale 
przeładowana, skierowana w  określo- 
nym kierunku, zorganizowana. Urato- 
wane wszystkie pierwiastki promete- 
izmu, czyniące z każdego człowieka 
poetę: utajona w poczuciu piękna sym- 
patya do świata zamienia się w mi- 
i ść, poczucie biologiczne nieskończo- 
ności staje się wiarą w ducha ludzkie- 
go. nieśmiertelnego w pokoleniach 
przez ciągłość włożonej w niego pracy. 

P. Górski się myli, twierdząc, że 
niema innej wiary, prócz wiary w sie- 
bie (211). P. Górski nie cofnie rozwo- 
ja duszy napowrót do poziomu życia 
indywidualnego. Odkąd wykwitła ona 
mową ludzką, przestała już właściwie 
być indywidualną, nawet u ludzi pier- 
wotnych. Kultura wytworzyła światy 
typu etycznego, przełamanego z pro- 
meteizmu na sumienie zbiorowe. 
„Kryzysy takie, jaki my w zeszłym 
wieku  przebyliśmy w Miekiewiczu, 
przebywają kultury świeże, urabiające 
się dopiero w swvich geniuszach na 
typ nowożytny. Ale szczęśliwe są te 
narody, które przechodzą ten przełom 
kultury szczęśliwie, które mają sw'*ch 
M ckiewiczów, jak drogowskazy. .3ą 
bowiem rasy, które nie przebyły prze 
łomu i zmarniały w pierwotności, lub 
skierowane zostały fałszywie. Rasa zdro- 
wa, normalnie się rozwijająca, buduje 
swe gniazdo nie na przełęczy metafi- 
zycznej, lecz na ziemi, opierając je na 
samopomocy własnych sił ducha, nie 
zdając zadań twórczych na siły tran- 
scendentałne. 

„Człowiek wieczny* Mickiewicza, to 
ten, który sam sobie wieczność wy- 
tworzy na ziemi, nie poszukiwacz ab- 
solutu, nie samotnik, jak chce p. Gór- 
ski. To eo p. Górski nazywa Monsal- 
watem Mickiewicza, było raczej Golgo- 
tą. W Mickiewiczu odbyła się wido- 
mie przemiana dawnego typu polskie- 
go na typ nowożytny, według którego 
istota życia narodu, to nie suma pew- 
nych sił materyalnych, ale dobro psy- 
chiczne w mózgach jego członków. 

Mickiewicz mówił wyraźnie: „Wstała z 
martwych ojczyzna wasza i jest wpo- 
śród was. Nie szukajcie jej na niebie, 
ani na ziemi, zapytajcie was samych, 
gdzie jest, zejdźcie do głębi duszy wa- 
szej, natężcie ducha wewnętrzną pracą, 
a ujrzycie ją*. 

Przemianę tę człowieka, śpiącego na 
łonie ojczyzny, w człowieka współtwo- 
rzącego ją stale widział Mickiewicz do- 
konywaną w człowieku wolnym ducho- 
wo. Co to jest według niego czł wiek 
wolny w duchu? Odpowiada z właści- 
wą sobie prostotą i jasnością: „czło- 


wiek, który nie przychodzi z zapasem 


Z Finlandyi. 
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W ostatnim numerze „Rieczi* znaj- 
dujemy sprawozdanie z posiedzenia na- 
rady do spraw Finlandyi, odbytego 
jeszcze dn. 30 października ub. roku. 
Na posiedzeniu tem była poruszona 
sprawa przepisów z dnia 20 maja 1908 
roku. Pomimo więc znacznego spóźnie- 
nia, przytaczamy za „Rieczą* przebieg 
posiedzenia ze względu na ważność de- 
cydowanej na niem sprawy. 

Na posiedzeniu byli obecni prezes 
specyalnej narady, Stołypin, i członko- 
wie jej: kontroler państwowy, Charito- 
now, senator Garin, gen. Borodkin i 
poseł do Rady Państwa Dejtrich. Prócz 
tego brali w posiedzeniu udział mini- 
ster skarbu Kokowcew, min. wojny 
Rediger, min. sprawiedliwości Szcze- 
głowitow, gen.-gubernator finlandzki 
Bekman, członek rady głównego zarzą- 
du prasowego Berendts i prezes ko- 
misyi do systematyzowania praw iin- 
landzkich, Korewo. 

Rozważano podanie senatu finlandz- 
kiego, złożone w dniu 6 (19) lipca 1908 
r. a zawierające prośbę o utworzenie 
specyalnej komisyi finlandzko -rosyj- 
skiej dla rozstrzygnięcia wszystkich 
spraw spornych i o zawieszenie do te- 
go czasu nowych przepisów z dnia 20 
maja. Senat finlandzki prosił natomiast 
o zachowanie przepisów z dnia 1 sier- 
pnia 1891 roku, nx zasadzie których 
minister sekretarz stanu Finlandyi ĉa- 
porty o sprawach finlandzkich skłaaa 
Monarsze bezpośrednio. 

Gen.-gub. Bekman, zabierając głos, 
przytoczył zdania ze złożonej w swoim 
czasie opinii o podaniu. Bekman uwa- 
żał, iż przepisy z dnia 20 maja zostały 
wydane z tytułu rządów Najwyższych, 
a więc przez senat finlandzki nie mogą 
być kwestyonowane; pozatem przepisy 
z dnia 1 sierpnia 1891 roku zdaniem 
Bekmana sprzeciwiają się interesom 
ogólnopaństwowym. 

Do zdania generał gubernatora fin- 
landzkiego przyłączyli się inni człon- 
kowie narady, uważając prócz tego, 
iż podanie senatu nie może być u- 
względnione i z tego względu, że se- 
nat finlandzki nie ma prawa wszczynać 
spraw vgólnopaństwowych, a taką wła- 
śnie jest kwestya przepisów z d.20 
maja. Z tych więc względów podanie 
senatu finlandzkiego zostało przez na- 
radę odrzucone. 

Powstała przytem kwestya, czy zdać 
sprawę Monarsze z rezultatów narady 
ma sekretarz Stanu Finlandyi czy też 
prezes rady ministrów. Poseł do Ra- 
y Państwa, Dejtrich, wypowiedział 
się za tem aby zdał sprawę sekretarz 
stanu wspólnie z prezesem rady mini- 
strów, jak to przewidują przepisy 2 d. 
20 maja. Reszta członków narady 
uważała, że wszelkie kwestye, związa- 
ne z aktem Najwyższym, jakim było 
wydanie nowych przepisów, powinny 
być zreferowane przez prezesa rady 
ministrów rosyjskich. W tym też sen- 
sie została wydana uchwała. 

Tak się skończyła sprawa petycyi 
sejmu finlandzkiego do senatu i poda- 
nia tego ostatniego do rządu rosyj- 
skiego. S. 
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gotowych systemików*. Takim  czło- 
wiekiem jest lud według Mickiewicza. 
Całe życie Mickiewicza to szukanie 
ducha narodowego u jego źródeł. Ro- 
mantyzn polski wogóle ducha tego po- 
szukiwał. Szukał jego źródeł w czło- 
wieku historycznym i w ludzie. I je- 
szcze głębiej. Romantyzm nasz szedł 
za genialnym przewodem Rousseauw'a, 
zwiastuna nowych czasów, nie wiedząc 
może o tem, że pod hasłem: natura 
prowadzi robotę odnawiania kultury 
narodowej od fundamentów. Pomogła 
im do tego i filozofia niemiecka, opo- 
wiadająca poetom, że w przyrodzie u- 
kryta jest poezya, przydał się też i 
Walter Scott; wszystko zużytkowano 
do kopania w głąb. Ale kierował ro- 
botą duch czasu, duch natury socyolo- 
gicznej; zbliżały się czasy demokraty- 
czne i dla Polski; czekał lud na udział 
swój duchowy w Oj zyźnie. Myśl pod- 
kopywała się pod lud z dolu, od natu- 
ry, sięgała doń także przez człowieka 
historycznego. Gdzieindziej mogły być 
z tego powodu wstrząśnienia socyalne, 
u nas rozłożyło się to na dłuższy pro- 
ces ewolucyjny. Była to robota w 
kierunku odnowienia zwietrzałej budo- 
wy narodu, robota cd fundamentów. 
Mickiewicz, który pierwszy odkrył 
zasadę narodowej komórki psychicznej 
i z niej jedynie widział możliwe budo- 
wanie przyszłego społeczeństwa, — zro- 
zumiał zarazem, że nie da się tego no- 
wego typu w czystej postaci wyhodo- 
wać w człowieku historycznym. Szu- 
kał tedy ludu. Chodziło mu jednak 
nie o etnografię, lecz o etykę. Dla 
niego lud — to człowiek nie zmanie- 
rowany historycznie i nie skostniały w 


„Systemikach*. „Można być w łach- 
manach chłopa słowiańskiego, albo w 
bluzie wyrobników francuskich i nie 


należeć do ludu, a można błyszczeć od 
złota i mieścić się w ludzie. Lud — 
e człowiek, człowiek wolny w du- 
chu“. 

Na takim człowieku trzeba szczepić 
prawdę, robiąc z niego nowy typ czło- 
wieka historycznego i wiecznego zara- 
zem. 

Czyn Mickiewicza był nie metafizy- 
czny, ale raczej nazwaćby go należało 
nadorganicznym w tem znaczeniu, jak 
się określa nadorganiczność życia spo- 
łecznego. Mickiewicz dążył do wytwo- 
rzenia człowieka centralnego w tem ży- 
ciu, bynajmniej zaś nie astralnego, 
którego prawem byłoby dążyć po linii 
poetyckiej prometeizmu  pozaspołecz- 
nego. 

Doktryna o człowieku astralnym, 
jak widzimy, doprowadza do falszy- 
wych wniosków społecznych i filozo- 
ficznych, oparta jest bowiem na po- 
myłce w pojmowaniu elementarnych 
praw psychologicznych. 
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Odroczenie reformy wybor- 
czej na Węgrzech. 


Peszteński korespondent «Temps» donosi, że 
prezydent rady Wekerle błagał monarchę na o- 
statniej undseneyi w imienin rządu 0 upoważnie- 
nie do odroczenia refurmy wyborczej, która mia- 
ła być urzeczywistniona obecnie na mocy umo- 
wy, zawartej w kwietniu w roku 1906 pomiędzy 
koroną a przywódeami wielkich węgierskich par- 
tyi parlamentarnych. Wielka ta reforma posta- 
wiona będzie na porządku dziennym w parla- 
menie dopiero po rozstrzygnięciu « bieżących 
kwestyj politycznych, a mianowicie: kwestyi ban- 
ku autonomicznego i zlania się partyi, z których 
się składa blok rządowy. 

Hr. Audrassy miał również w tej kwestyi au- 
dycn'vę u Franciszka Józefa, a ponieważ Eran- 
ciszek Kossuth z powodu swego zdrowia nie mo- 
że się udać do Wiednia, więc br. Apponyi, mi- 
nister oświaty, drugi przywódca partyi niczawi- 
ałości, uzyska również audyencyę u monarchy. 

Twierdzą ogólnie, że cesarz anstryacki, bio- 
rąc pod uwagę argumenty, przytoczona przez p. 
Wcekerlego i p. Andrassy'ego zgodził się na od- 
roczenie, o które prosili ministrowie. 


LIST DO REDAKCYI. 


Od sądu rozjemczego Związku Ofi- 
cyalistów otrzymujemy pismo następu- 
jące: 

Szanowny Panie Redaktorze! 


Sąd rozjemczy „Związku Oficyalistów 
na Rusi“ uprzejmie pilosi Sz. Pana o 
samieszczenie w swem  poczytnem pi- 
śmie następnego oświadczenia: 

W dn. 10 grud'ia 1907 r. członek 
Związku p. Ludwik Starzyński złożył 
do sądu rozjemczego skargę na właści- 
ciela ziemskiego maj. Oradówki, pow. 
humańskiegoe, pana Ludwika Roze o 
niewypłaceaie mu przez tegoż należnej 
części pobieranej pensyi i ordynaryi w 
kwocie 416 rb. 80 kop. Sąd rozjemczy 
zwrócił się do p. Roze z propozycyą 
od: lania sprawy na rozstrzygnięcie przez 
sąd polubowny. na co otrzymał od p. 
Roze odpowiedź z oświadczeniem zgc- 
dy na przekazanie sprawy sądowi po- 
lubownemu (8 kwietnia 1908 -r.) oraz 
na skład rzeczonego qądu (17 maja). 
Zgodę swą jednak p. Ruze uwarunko- 
wał tem, by p. Starzyński złożył w za- 
Tządzie centralnym „Zwią;ku Oficyali- 
stów” kaucyę w sumie 350 rb., jako 
zabezpieczenie odwrotnej pretensy! do 
niego ze strony p. Roze (rekonwency!), 
sam zaś p. Roze zobowiązał się równieź 
złożyć kaucyę. zabezpieczającą preten 
syę p. Starzynskiego. Sąd polubowny 
niezwłocznie zawiadomił p. Starzyńskie 
go o warunkach p. Roze i p. Starzyń, 
ski snmę żądaną złożył w _ zarządzie 
centralnym du. 28 kwietnia r. z. P. 
Rze zaś, pomimo czteręch listów re 
komendvwanych (z dn. 8 maja, 9 lipca 
i8 i 30 października r. Z, przyczem 
ostatni za zwrotnym kwitem), w któ- 
rych proponowaliśmy mu spełnienie do 
browolnie postawionych warunków i 
ziożenie kaucyi — od tego się uchylił 
i kaucyi rie złożył. 

Wobec powyższego uważamy za ko- 
nieczne zachowanie się p. Rze wzglę- 
dem sądu polubownego i własnych zo- 
bow ązań -- podać do wiadomości pu- 
blicznej, 

Sąd roz'emczy 
„Związku oficyalistów na Rusi*. 


e e a 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Pażdziernikowcy gorąco debatują nad spra- 
wą zwołania zjazdu. Szczególniej nastaje na to 
komitet moskiewski, sprzeciwia Się natomiast 
frakcya parlamentarna. W samej frakcyi jednak 
istnieją dwa prądy. Większość uważa, iż zjazd 
jest dla związku obecnie niewygodny, poniewaz 
członkowie związku zechcą zabawić się w opo- 
zycyę, bęią duzo mówili i mogą spowodować 
szereg starć i wystąpień. Jest to dla frakcyi 
niebezpeczne, wobec bowiem nietrwałego soju 
szu 7 umiinrkowaną prawicą, frakcya może się 
znależć przez usunięcie się kilku członków w 
mn'ejszości. Mniejszość frakcyi uwaza, iż nie 
należy się obawiać rozłamu i daleko wygodniej 
<oczyścić» związek z elementów niepewnych. 


Dymisya ministra marynarki została spo- 
wodowania różnicą zdań, jaka wynikła pomiędzy 
ministrem a radą ministrów. Dikow sprzeciwiał 
się utworzeniu specyałlnej narady, która miała 
się zająć wszystkiewi kuesiyami techniernemi i 
materyninemi, dotyczącemi budowy nowych okrę- 
tów. Dikow uważał, że oddanie tych spraw do 
specyninej narady pomniejszy prawa ministra ma- 
rynarki, : gorąco oponował przeciwko projektowi 
na posiedzeniu rady. Powimo to rada mimstrów 
znaczną większością głosów projekt uchwaliła, a 
Dikow musiał podać się do dymisyl. 


Q Prezydent Dumy Państwowej odbiera nie- 
nstaunie z różnych miast Kaukazu protesty prze- 
ciwko mowic Puryszkiewicza. 


W Finlandyi rozeszła się znowu pogło- 
ska, jakoby mieszana rosyjsko-finlandzka komi- 
sya była już rzeczą zdecydowaną. Rozpocżnie 
ona pudobuo we pracę w lutym. 


© Znany profesor miedzynarodowego prawa 
w auiwersiiecie petersburskim, F. Martens, 
obchodził 6 stycznia czterdziestoletni jubileusz 
swoj działalności. 

W czasie świąt Wielkanacnych ma się 
odbyć w Moskw'e zjazd antyluherkuliczny, który 
ma zainicyosać utworzenie w Rosyi ligi walki 
z tuberkułami. 


© Dnia 19 stycznia heraldsgericht w Terio- 
kach ma rozważać skargę kasacyjną Połownie- 
wa, osądzonegu za zabójstwo Hercenszteina. 


Ministerstwo f nansów złożyło projekt ra- 
dzie ministrów. ażeby tak zw. uowym gorzel- 
niom, które zostały uruchomione po d. 1 lip'a 
1903 roku, pozwelić na wypędzenie w bieżącej 
kawpanii 1918—1909 r. na wyrób alkoholu dwa 
rary zwiększonej ilości, według $ 137 ustawy o 
opł. akcyzowych. 


, O Koniusz; Dworu, ks. Denisow czyni za 
hiegi w zarządzie gospodarstwa rolnego około 
nzyskunia pozwolenia na urządzenie w roku 1910 
rszechsłowiańsiiej wystawy rolniczej w jednem 
z miast liosyi południowej. 


© W styczniu r. b. z Petersburga ma wyje- 
chać na meisce budawy kolci Awurskiej grupa 
inzynierów -przedsiębiorców z łona związku naro- 
du rosyjskiego, która ma sobie zapewnione przez 
miu stra komunikacyi prawo wyjątkowa do pieni 1 
mowaniu wszeikiih zamówień i przedsiębiorstw 
ma tej kolei. 


"O Żydzi--żełnierze kończący służbę wojsko 
wą w okręcn Nadamurskim, zwrócili się z pro- 
sbą do ministra wojny, ażeby im dozwoluno nie 
wracać w gramce osiadłości żydowskiej wedle 
prawa, dotąd obowiązującego, 


©, W tych dniach do Jasnei Polany przy- 
było dwóch amerykanów, przyjiciół Edissona, 
którzy na specyalny,h wsłkach z sobą przywie- 
zionych, utrwalili głos L. br. Tołstoja. 


= x «21 


nader czułego gramofonu cztery urywki w języ- 
kach rosyjskim, angielskim, franeuskim i nie- 
mieckim. : 


L. hr. Trłstoj obecnie doszedł już do zupełnego 
zdrowia i odbywa swoje zwykłe, dość urozmaico 
ne, wycieczki w granicach Jasnej Polany +- to 
konuo, to w powozie. 


aręsziowania w Chorwacyl i Sławonii 
o „wielkoserbską propagandę* i pozo- 
stająca w związku 
szpiega i agenta. prowokacyjnego _ Na- 
stica p. t. „Finaleś. 
trzymał ban chorwacki Rauch, podej 
rzarych o spisek w więzieniu, 
stawiono ich przed sędziego śledczego, 
zanim zawiadomiono ich. oficyalnie, 
co są podejrzani i 
Niesłychiny ten w dziejach 
skiego sądownictwa wypadek oburzył 
najwyższe stery w Wiedniu i ban o- 
trzymał wskazówkę, że albo trzeba od- 
stąpić od śledztwa, albo przyspieszyć 
je i wytoczyć proces, jeżeli 
zachodzi 
Raucha oświadcza, że, podejrzenia oka- 
zaly się słusznemi. 
akt oskarzenia przeciw 53 serbojn, 0b- 
winiając wszystkich o zbrodnię z $ 59 
al. 2 kodeksu karnego, przewidującego 
karę śmierci. 
też z wnioskiem 
wszystkich 538 obwinionych! 


klubem belgradzkimy „Slavenski Jug“ i 
z pomocą wojsk serbskich i czarnogór- 
skich dążyli do oderwania: Chorwacji, 
Słowenii, Dalmacyi, Bośmiisi kiercego- 
winy od monarchii, pragnąc połączyć 
te kraje z krółestwem serbskiein. 4a- 
kładali w tym celu 
roku 1906, 
wydawali publikacye 
d 
skiego i propagowali 
sławną lud :ością zasadę, 
nia na wschodzie, 
wszystkie sraje są serbskie i 
się serbskiemu królowi. 
dalej 
bajkot towarzyski i ekonomiczny prze- 
ciwko katolickim chorwatom (w Chor. 
wacyi nic a nie o tem nie wiadomo!!), 
chcąc usunąć ich» z zarządów „gmin- 
nych i wydziałów szkolnych, 
zuprowadzali w szkołach wbrew, usta- 
wom naukę cyrylicy, której używanie 
miało 
przynależności . do Serbii. 
rewolucyjną chcieli wywołać wojnę do- 
mową, ażeby z zamieszek mógł sko- 
rzystać król serbski. Propagandzie tej 
służyły organizacye, gospodarskie wie- 
śniacze, czytelnie, i 
nie zajmujący się zdaniem. prokurato- 
ryi całkiem gimnastyką. Koresponden- 
cya prezesa serbskich „Sokołów“, d-ra 
Popovica, ma dostarczyć dowodów, „że 
„Sokół* ten jest uzbrojony w karabiny 
i zorganizowany jako 
styczne*. 
belgradzkiem 
(stycznem „Dusan Silni*, a które zda- 


nie istnieją, 0 U s 
Jankow=ki. W ten sposób Wilno nie stanie się 
ani polskiem. ani liwwskiom, a bodej i nie bias 
łoruskiem. «Rosyanic» będą wykrywać wszystkie 


ich wieczną nienawiść... Okropna perspektywa! 
Filewicz.—Czy zwrócą się do polaków z prośba, 


aby wła ali mmi i 
Rzecz wątpliwa. Ale obrazek, nakreślony przez 


Jakoby . osiagnięto  reznitaty, zdumiewające. 


Proces 0 zdradę. główną 
w Chorwacji. 


Przed kilku miesiącami głośne były 


4 tem. broszura 


Blizko pół roku 
zanim 
9 


uwięzieni. 
europej- 


Za CO 


istotnie 


przewinienie. Rząd bana 


Wydano właśnie 


Prokuratorya  wystap.ła 
o ukarania śmiercią 


Oskarża się ich, że w porozumieniu z 


organizacye od 
zgromadzenia, 
(Kalendarz Var 
ar)rozpowszechniali portrety króla serb- 
między prawo 
że od Zemu- 
aż po Adryatyk 
należą 
Zarzuca im 
że organizowali 


zwoływali 


prokuratorya, 


a sami 


stać zewnętrzną oznaką 


się 
Propagandą 


serbski  „Sukół*, 


„wojsko terory- 
Zawarto ścisły związek z 
stowarzyszeniem gimna- 


niem prokuratoryi jest ludową organi: 


zacyą wojskową, pod przewodem Serb: 
skich oficerów liniowych. Głową całej 
tej organizacyi był oficer serbski Jasa 
Nenadowic — a duszą jej 
serbski 


królewicz 


Jerzy, wymieniony imiennie 


przez akt oskarżenia. 
TEOR 


Z prasy rosyjskiej. 


trof. Filewicz pisze sążnisty artykul 


z powodu sporu polsko-litewskiego. Nie 
znajdujemy tam nie takiego, -czegoby- 
śmy już od Filewicza w różnych for- 


mach nie słyszeli. Podnosząc sprawę 


sporu, gorąco rozważaną na szpaltach 
prasy 
szczególniejszą uwagę na artykuł Cz. 
Jankowskiego w „Słowie*, 
p. ze tak: 


warszawskiej, zwraca Filewicz 
o którym 


«Wilno, zaznacza p: Jankowski, teży na zie: 


mi białoruskiej i tylko patrzeć, jak  białorusini 
zyłoszą swoje pretensyć do niego. Bo i oni wre- 
szcie zaczynają się budzić. Ale to jeszcze nic; 
sam pr eż się pretendent ten nie jest Straszny, 
a litwini jevo się nie zlękną. P. Jankowski nas 
iuralnie rozumie to i j 
jeduego prewndenia, mającego niby jakieś | ra 


dlaiego wysuwa jeszcze 


wa. Pretendent ów -to erosyanio», uarodowość, 


kióru nie wsjólnego niema aui z białorusinami, 
ani wogóle z Rusią zach dnią. ale jednoczesnie 
zdolna jest narobić tu wiele biedy. Na ich usiu- 
gash: ik cały aparat państwowy, a w dodatku 
ży dzi. 


teraz grają oni w Wilnie „rolę rusyfika- 
torów, a tymczasem żydzi polonizatorowie już 
czciu ze smutkiem zazuacza 


ie narodowości, jak zwykłe pionki, p: dsycając 
Czy przestraszą się jej litwini?—zapytuje p. 
zbawiali ich, jak dawniej? 


publicystę polskiego, zasługuje na uwagę. Wpro- 
waądza on spór polsko-litewski w szerokie ramy 


życia Zachodn Rosyjskiego w związku z pozosta- 
łym światem rosyjskim. Tak postawiona sprawa 


warta zastanowienia. Być może, iz nie jest ona 


bynaimniej tak okropvą, jak się to zdaje prze- 
straszonej wyobraźni byłego posła wileńskiegos. 


Co chciał powiedzieć uczony profesor 
przez to ostatnie zdanie, trudno zrozu- 
mieć. 


„Nowoje Wremia* tłamaczy partyom 
i stronuictwom rosyjskim, że jeśli są 
one wszystkie (vide pogróżki „Gołosa 
Moskwy*) niezadowolone z rządu, to 
i rząd niema najmniejszej racyi być 
z nich zadowolonym. Nie mówiąc już 
o partyach skrajnych, rozważa „Nowo- 
je Wremia* stosunek „umiarkowanego“ 
rządu i „umiarkowanych“ partyi. W o- 
kresie rozpoczynania prac trzeciej Dn 
my stan ogólny streszczał się w dwóch 
słowach—likwidacya rewolucyi, To było 
zadanie najpierwsze. 

«Niestety—pisza «Now. Wremia»—umiarko 
wane żywioły trzeciej Dumy tego podstawowego 
zadan a chwili nie zrozumiały. Nie Odrszu zro- 
zamiał wyjątkową ważność tego zadania i rząd. 


Ale konie końcem rząd musiał zwrócić główną 
na to zadanie, a wciągnięty w wal- 
mi 


uwagę właś: io 
p Z arug owolucyi. nie mógł już stanąć 


nia i tu leży źródło nieporozumień po- 
między: większością trzeciej Dumy a ga- 
binetem Stołypina. Umiarkowana więki 
szość przyszła do Dumy z różowym- 
nadziejami na wspólną pracę zZ rządem 
nad odnowieniem ojczyzny. 


dżwięczały ivne tony, wysuwa! 
wodnie, a zasady swobód musiały często ulegać 
nadzwyczajnym pełnomocnietwom władz, 
jonych w ustawy stanów nadzwyczajnych. Pod 
wplywem takich 
thej prowokacył, 
zycyi z drugiej, więks 
wygodniejsze dla siebie stan 
zycyę nietrwałej równowagi. 


prawodawstwa i za mało odważua na to, aby się 
nio-lczyć z mniejszością, a szezególniej z 
wolucyjną kompanią 


korzystać swej sytuacyi | 
dziej energiczną i produkcyjuą pracę prawodaw- 
czą>. 


szość „za wiele“ pozwalała  mniejszo: 
ści. 


ści na bezowocność jej usiłowań i ofiar z więk- 
szą slusznością mogłyby być skierowane- pod jej 
własnym adresem, amżeli pod adresem rządu». 


kułu jest taki, że choć październikow- 
cy potrząsają bronią, nie mają jednak 
racyi. Rząd ma podstawy być z nich 
niezadowolonym, ponieważ... nie zrozu- 
mieli intencyi rządu i nie» poparli go 
bez zastrzeżeń we wszelkich re; resyach 
i ograniczeniach swobód. Swój zbyt dłu- 
gi artykuł kończy „Nowoje Wremia* 
tak: 


trzeciej Dumy, uważamy jednak, że na danym 
stopniu rozwœu społocznnści 
z niej wycisnąć lepszy skład dla Dumy, a dlate- 
go należy się z obecnym jej składem pogodzić». 


praenąć, 
Dumy zrozumiała swoje odpowiedzialne wobe" 
kraju stanowisko i odpowiednio zmieniła swoją 
błędną taktyką i wobec rządu, i 
grup dwnskich>. 


stracyi. Następnie 


DZIE ANIKTKTTJ-0-W-8-K—i 


Stąd wszystkie represye i ogranicze- 


«Tymczasem w walce, którą prowadził: rząd, 
ano inne myśli prze- 


uzbro- 
faktów z jednej strony, a Spry- 
kierowanej przez kadetów opo 
większość dumska zajęła najmie 
owisko—chwiejną po- 
«Sama zaś, nie przyzwyczajona do technik; 
półre- 


«apozycyi», nie potrafła wy- 
j i gospodarza Dumy na bar- 


„Nowoje Wremia* uważa, iż więk- 


«W ten sposób skargi nmiarkowanej większo: 


Jednem słowem morał całego arty- 


«Nie mależąc do przekonanych adoratorów 


rosyjskiej trudno 


<Ale— zastrzega się organ Suworina—"alezy 
aby miniarkowana większość obecnej 


wobec innych 


G) 


Ś.p. Władysław Płotnieki. 


-o'm 


W tych dniach zgasł w naszem mieście, w 


wieku sędziwym--lat 83, człowick prawy, dobry 
polak, pracownik czynny a cichy; tak wz i bez 
cierpicn życia dokonał, odszedł, jak sprawiedliwy 
przed Panem. ' Na szarą i ciężką obecnie naszą 
polską dolę, nie ludzi 
nam trzeba cichych, zacny h, ale wytrwałych pra- 
cowuików, którzy przykładem Swym zagrzewają 
do czynu całe szeregi, 
serca, ludzi miłości i zgody, skromności i Włary, 
a takim był całe życie nieboszczyk. 


głośnych nam potrzeba; 


irzeba ludzi tradycyi i 


Ś. p. Władysław 


urodził się na Polesiu w r. 
1825, z ojca Cheruhina 


i Józefiny z Urdów, 


(ojciec umarł na wygnaniu, a matka w długiem 
więzieniu). Skończy: heeum w Swisłoczy, gospo- 
darował na Litwie. a następnie w swoim rodzin 
nym.majątku 'Frostańcu. Tam przebył cięzkie 
czasy 63:40 roku, 
wielu obywatelskich 
i, jako sędzia honorowy, szanowany przez całą 
okolicę. Zaproszony, jako radca. prawny przez 
księcia Romana Sanguszkę do Sławuty, gdzie 
mu się otwierały Szersze 
rzucił swe gniazdo i przez pięć lat prowadził 


biorąc udział z wyborów w 
i narodowych sprawach, 


horyzonty pracy, pos 


wszystkie inieresa tak rozległej wówczas admi 
i na wezwanie Bolesława 
hr. Starzyńskiego, ż którym nieboszczyka łączyły 
prawdziwe przyjacielskie stosunki, wyjechał na 


"Podole, gdzie już bez przerwy, przez lat 30, Za- 


rządzał dobrami Zahnitków i Zahińce, lubiany 

i szanowany przez wszystkich. Wreszcie, przed 

laty kilku, dla wypoczynku, zamieszkał w Kijo- 

wie wśród rodziny i nas, dawnych przyjaciół, 
pogodę ducha do końca. 


zachowają 
S. p. Władysław osferaca żonę, Maryę z Ku 


rowickich, 2 którą przeżył lat prawie. pięćdzie= 


siąt w harmonii i zgodzie, jaką się rzadka tylko 
spotyka; osieraca nadto córki i wnuków, a wśród 


przyjaciół í tych, co go zmali, pozostawia żal 


szczery i glęboki'i niezastąpioną pusikę. 


Spoczywaj w pokoju, posłannictwo człowieka 
na ziemi spełniłeś sumiennie i zaszczytnie, niech 


8. S, 


ona cię przyjmie i utuli na wieki! 


SARE... NEON 
Z życia prowincyi. 


Kumejki, 7 stycznia. 
Ciężka to rzecz dla korespondenta, 


gdy chce coś napisać o życiu z koła, 


w jakiem się znajduje, tembardziej, gdy 


zakątek nasz tak dziwnie cichy, — 


wieści ze świata zaledwie dochodzą, bo 


oprócz Waszego „Dziennika Kijowskie- 
go“, „Kuryera Polskiego", „Swiata“, i 


„Gońca Wileńskiego“ — nic tu więcej 
nie mamy. a więc niewiele na dwadzie- 


ścia domów rodzinnych. Myślami aa- 


wet trudno jest się dzielić, bo wszyscy 


pracują ciężko, radzi w chwili swobo- 
dnej dać odpoczynek ciału, dla ducha 
nie wiele zostaje. 
przybyłym młodszym, a zatem i ener- 
giczniejszym, co starają się pobudzać 


Dzięki niedawno 


nas do życia, co przygarniają dziatwę 
do siebie, tak tu liczną, usłyszeliśmy w 


święta wesoły śpiew kolendy, jakie 


dziatwa z radością nam wyśpiewywała, 


p.|była także dla dziatwy tej choinka z 


prezentami, w postaci słodyczy i ksią 
żeczek, co dziatwie najwięcej się po- 
dobało, bo łaknie wiedzy, a szkoły tu 
niema, choć od paru lat ciągła gawę 
da o tem tylko, lecz w czyn wprowa- 
dzić — ileż to przeszkód trudnych do 
zwalczenia! 

Po przykrem wrażeniu jakie mieliśmy 
wskuteknaupadu w sąsiednim majątku w 
Horodyszczach, gdzie pięciu lndzi stra- 
ciło życie dla marnych dziesięciu ty- 
sięcy, które zapewne jeszcze marniej 
były użyte, po ciężkich mrozach, jakie 
tak licznej biedocie dokuezyły nie na 
żarty, w Święta, gdy Bóg się narodził, 
zrobiło się lżej na duszy — nastała od- 
wilż, wypadł śnieg, pokrył zboża, co 
już żółkły i groziły wymarznięciem, 


droga doskonała, aż prosi, by jakiśj, 


staropolski kulig urządzić, tylko że 
brak już tego ducha starego — tego 
życia bez trosk ojców naszych, dzisiaj 
— już wszystko inaczej — inaczej — 
inaczej! . 


Dee o SR 
KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów). 


— Poczta. Na mocy zezwolenia głównego 
zarządu poczt i telegrafów zamknięta została 
poczta i telegraf we wsi Oradówce w pow. bw 
mańskim, a natomiast otwarto nową pocztę we 
wsi Ładyżyńcach w pow. humańskim. 

(«Rada») 

— Bank miejski. Wkrótce  funkcronować 
zacznie w Bałcie bank miejski dla e m 
- a z <E ada?» 


leziono zwłoki 
Bystrówka (pow. skwirski) Filipa Kamińskiego. 
Śledztwo stwierdziło, 
dn. 15 na 16 grudnia w domu włościanina wst 
Kotlarki 
dnia Gorodecki odwiózł mordercę do Brusiłowa, 
przebrawszy go uprzednio 

Gorod:cki został aresztowany. 


f skowała 
artykuł e krwawyła. dramacie w Kamieńcu Po- 
doiskim. 


stali produkować mąkę 
sów. 
dym dniem. 


rządzona w Kijowie w r. 1911. 
niej udział”między innymi pp. prezes 
rówieńskiego Twa rolniczego, hr. 


dysław Podhorski, 
T-wa rolniczego, 


Zdrojewski, przedstawiciel 
oraz T-wa 
K. Grabowski, przedsta wiciel 
cukrowniczego, p. Szule- Moro. 
tarzował sekretarz kijowskiego T-wa 
rołniczego p. O. Popławski i inni.. Po- 


szeni» delegata swego 
Z dyskusyi ogólnej wyłoniły się wkrót- 
ce 3 kwestye zasadnicze: 1) rejon obię- 
ty przez wystawę. 2) zakres wystawy 


jekt tem, że istnieje 
dzajów wytwórczości, 


— Rabunok: W tych dniach do mieszkania 


włościanina wsi Dybihnce (gub. kijowska) Zacha» 
ryusza Garnagi wtargneli dwaj niewiadomi zło- 
czyńcy. Jeden pozostał na siraży, a drugi u- 
zbrojony w dwa rewolwery 
w powłetrze dla postrachu. 
tówką i rzęczy wartości 
dwaj złoczyńcy oddalili się, rozkazawszy poszko- 
dowanemu nie zawiadamiać władz. 
śledztwo. 


dał parę wystrzałów 
zabrał 65 rubli go- 
107 rb., poczem oba- 


Wdrożono 
(eKijewl.») 


— Oddanie pod sąd. Na mocy pestanowic- 


nia podoiskicgo zarządu gubernialnego” oddani 
zostali pod sąd: lavyczowski sprawnik Rrzewucki, 
pomocnik sprawnika Krzyżanowski, b. rewirowy 
Gażenko 
niedbałe 


i komisarz policyjny Bernasowski za 
spełnianie swych obowiązków, które 
wyraziło sig w udzieleniu pozwolenia na otwar- 


cic biur agentom: Akkermanow], Fajnermanowi 
i Szielnbergowi, 


zajmujących się werbuukiem 


emigrantów da, Brazylii. Rzewucki i Krzyza- 
sowski usunięci zostali za służby; Gażenko i 
Bernasowski uwolnieni zostali juz dawniej za 


wydawanie fałszywych świadyctw: eni.ranien. - 


: a («kij Wiest) 
— Żwiokł. W pobliżu stacyi «<Kożanką» zna 
zamordowanego włościanina wsi 


że morderca znajdował z 


Iwana Gorodecki*go, "a. Bistępnego 
swoje ubranie, 
(«Rijowl.») 
— Konfiskata. Dn. 6 stycznia policy skons 
numer gazety». «Podolskaja Ziżń> za 


Ww 


(Aj. Wiest») 
— Z Kremieńczuga. Młynarze miejscowi prze- 
wobec olbreymicii Zapa- 
Liczba pozbawionych pracy wzrasta z każ- 
(«Kij. Wiest.») 


Narada w sprawie wystawy 
w roku I9Il. 


Wezoraj w lokalu marszałka. szlach- 
ly, ks, Repnina, edbyła się pod jego 
przewodnictwem narada w. sprawie 
wystawy rolniczej, która ma być u: 
Brali w 


Co- 
lonna-Czosnow ski, prezes  humańsko-li- 
powieckiego T-wa rolniczego, p. Wta- 

prezes. łuckiego 
p. Szczęsny, Ponia- 
towski, który jednocześnie. reprezento- 
wał  wałynskie -= T-wo 'chmieiarskie, 


przedstawiciel kijowskiego T-wa_rolni- 


rzego, członek jego rady, p. lucyan 
m.' Kijowa 
leśników i agronomów p. 
związku 
Sekre- 


dolskie T-wo rolnicze pomimo 
nie 


zapro“ 
przysłało. 


1'8) jej termin» "W. pierwszej kwestyi 
przyjęte wniosek, że wystawa obejmie 
nietylko 38 gubernie kraju, t. z. Po- 
łud.-Zechodniego, ale też i gubernie 


sąsiednie, jak to lubrlską, chersońską, 


połtawską i t. d. Co do zakresu wy 
stawy wynowiedziano się za tem, że 
będzie ona służyła rolniectwu i przemy 
słowi rolnemu. Wniosek ten uzupeł- 
niono poprawką p. K. Grabowskiego, 
który żądał aby na wystawę były dv- 
puszczone eksponuty z innych gałęzi 
przemysłu, © pokrewnych rolnictwu- 
Wnioskodawca uzasadniał swój pro- 
cały szereg ro 
zaledwie pow- 
słających, dia pomyślnego rozwoju któ- 
rych niezbędnem jest, aby centralny 
punkt kraju, Kijów, udzielił im miejsce 
na swoim rynku. Opinia p. Grabowskie- 


go została uznana za słuszną. Program 


wystawy w szczegółach polecono opra- 
cować komitetowi wystawowemu, sa- 
mej wystawie uchwelono nadąć nazwę: 
„Wystawa rolnicza i przemysłu rol- 
nego,“ 

Trzecia kwestya — termin wystawy, 
wywołała dość;ożywioną łyskusyę. Prze- 
siwnicy projektu urządzenia wystawy 
w r. 1911 wskazali na to, że po szere- 


gu lat nieurodzajnych kraj jest o tyle 


wycieńczony, że, jeśli w tych 8 latach 
dzielący. h nas od wystawy klęska się 


powtórzy, wystawa nie będzie mogła 
przyjść do skutku. Oponenci protes- 


towali przeciwko poglącowi tak pesy- 
mistycznemu, twierdząc, że przy puszcze- 
nie co do nieurodzaju w ciągu następ: 
nych 3 lat niema żadnych podstaw re- 


alnych. Jeśli zaś dopuścić, że w cią 


gu tego czasu 2 lata będą urodzajne, 
ekonomiczny stan kraju o tyle się 
wzmocni, że nie będzie ARIA AL 
racyi odkładać termin wystawy. Osta- 
tnie zdanie zwyciężyło i termin wy- 


stawy został naznaczony na rok 1911. 


Przechodzą”% do organizacyi wystawy, 


zebrani postanowili w dniu 24 lutego 


r. b. zwołać zebranie komitetu organi- 
zacyjnego, na którem zostanie wybra- 
ny komitet wystawowy. Zawiadomie= 
nia o tem zebraniu zostaną rozesłane 
do wszystkich zainteresowanych w 
sprawie wystawy instytucyi i urzę- 
dów. 

W końcu wypowiedziano Życzenie, 
aby na przyszłe zebranie zostali za- 
proszeni przedstawiwiele politechniki ki- 
jowskiej, apanażów, T-w ogrodnictwa, 
ogrodownietwa, hodowli drobiu, pszcze 
larstwa, jedwabnictwa, elizawetgradz- 
kiego T wa rolniczego oraz agronomo- 
wie gubernialni gubernii Podola i Wo- 
łynia. 

Na tem zebranie zostało zamknięte. 


EE. | 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Dn. 9 stycznia. Posiedzenie sprawozdawcze 
poświętone zostało zbilansowaniu budżetu rozchu- 
dów m. Kijowa. O azało się, że deficyt stano- 
wić będzie 336,538 rb., wskutek czego powstało 
pytanie—skąd go pokryć. Poniewaz Żadnych 
źródeł, oprócz jednegu starannie uuikanego przez 
radę iniejską--zwiękssenia podatku kontyngonuso- 
wego, nie było, postanowiono da capo obcinać pus 
zycye budżetowe, Na pierwszy ogień został wy- 
Stuwiony kredyt na bruki kijowskie— 50 tys. rb. 
na ich naprawę, 5 —na bruk Kreszczatiku 1 20— 
bruk przedmieści. Postanowiono na razie zmniej- 
szyć ten kredyt o 110 tys. rb. Następnie ueliwa- 
leno na potrzeby naukowe wyasygnować mniej 
o 4 tys. rb,, na rzeżnię miejską o 7, dom ludowy 
o 2,500, na teatr 1,500 rb. 

Wszystko to razem zapewniło oszczędności 
125 tys. rh., pozastałą sumę defcytu nie było 
skąd pokryć. Propozycya prezydenta miasta, po- 
lrg:jąca na zwiększeniu podatku, aie przypadła 
radzie do smaku, przeglądano więc znowu preli- 


minarz — lesz tym razem bezskutecznie. * Sytu- 
acya się pogorszyła, kiedy na głosowaniu tajnem 
pozostawiono w dawnej wysokości kredyt na bru- 
ki, ji suma deficytu wzrosła znowu do 290 tys. 
rubli. 


Kwestya została nie rozstrzygnięta. Dla osta-|tym r. b. 


iecznegu jej zdncydowania zostanie przeznaczone 
posiedzenie rady dn. 12 stycznia w poniedziałek. 


ano ni p - - ANY ia 
KRUNIKA. 


— Zebranie. Dziś w „Ogniwie* o go- 
dzinie l-ej walne zebranie udziałowców 
skłepu współdzielcz»-spoży wczego. 

-—- Z Towarzystwa Dobroczynności. 
W poniedziałek dn. 12 b. m 0 godz. 
8-ej wieczorem udbędzie się wspólne 
zebranie+pań kuratorek T zarządu w lo- 
kału biura Towarzystwa, (M.-Zytomier- 
ska Ne 8). is 

— Zabawa na lodzie. = Dowiadujemy 
się,że sekcya miejska Koła kobiet, jak 
zawsze ruchliwa, obmyślła nowy SyV0- 
sób powiększenia -szczupłych fundu: 
szów przeznaczonych na utrzymanie 
przytułku dla najmniejszych dzieci. Oto 
dnia 16 b. m. na ślizgawce ohok tegoż 
przytułku (wejście: Bibikowski Bulwar 
Nr 56 lub M.-Włodzimierska Nr 67), 
urządzony zostanie wielki festyn va 
lodzie, zabawa urvzmaicona będzie kon- 
kursem łyżwiarzy, nagrodzonym. sre- 
brnemi  Żetonami. Projektowane są 
tańce na lodzie, bengalskie ognie i od- 
powiednio estetyczne udekorowanie ca- 
tej ślizgawki. Od-godz. 2-giej do 8-mej 
grać będzie orkiestra wojskowa, 

Ten nowy pomysł ruchliwegu stowa- 

rzyszenia budzi wielkie zainteresowa- 
nie i ściągnie niewątpliwie tłumy pu- 
bliczności. 
Z „Ogniwa*. Dziś po feryach 
świątecznych wznowiune zostają lekcye 
tańców dla dzieci w. iokalu klubu 
„Oguiwo*. Lekcye' rozpoczynają się 
o godz. 4ej po południu. 

W sobotę d. 17-go b. m. odbędzie 
się w „Ogniwie* wieczorek tańcujący 
dla młodzieży. 

— Bal. Sekcya wioślarska P. T. G. 
zamierza urządzić d. 8 lutego r. b. wiel- 
ki bal. 

— „Ach ten Leon. Dziś Teatr Pol- 
ski daje z udziałem p. M Łaskiej do- 
skonałą farsę p. t. „Ach ten Leon“. 

Aczkolwiek utwór ten należy do naj- 
lepszych tego rodzaju i daje pule p. M. 
Łyskiej du wykazania całej pełni talen- 
tu, tem nie mniej zaznaczamy, że w 
tym» utworze jest jedna wada, że do 
umoralnienia młodzieży nie nadaje się 
wcale. 

— Wyjaśnienie. Departament policyi 
zakomunikował gubernatorowi kijow- 
skiemu, że podania o udzielenie pozwo 
leń na urządzenie zgromadzeń dla ro 
gadanek, referatów i odczytów powin- 
ny być uwzględnione przy ścisłym 
przestrzeganiu formalności ustanowio- 
nvch przez przepisy z d. 14 marca 
1906 r., wrazie jeśli program odpo- 
wiada wszystkim wymaganiom prawa, 
nie zawiera w sobie cech agitacyjnych 
i jeśli niema jakichkolwiek specyalnych 
okoliczności, wobec których zgroniadze- 
nie jest niedopuszczalne. Oprócz tego 
przedstawiciele administracyi powinni 
mieć na względzie, że w dyskusyach 
i pogadankach, które mają zazwyczaj 
miejsce po zebraniach, biorą najchętniej 
udział przedstawi iele partyi Jewico- 
wych i rewolucyjnych w celu demon 
stracyjnego występowania przeciwko 
istniejącemu ustrojowi państwowemu 
i autorytetowi władzy rządowej, W ra- 
zie podobnych wystąpień żywiołów nie- 
prawomyślnych i wogóle jakichkolwiek 
dążności do uchylenia się od określo- 
nego programu i naruszenia porządku 
zebrania takie powinny być rozwiązy- 
wane. 

— Przyjazd naczelnika kraju. Wczo- 
raj o godz. 7 m. 51 zrana przybył do 
Kijewa nowomianowany naczelnik kra- 
ju Poł.-Zach., członek Rady Państwa. 
senator, generał kawaleryi p. Trepow. 
Wobec tego, że generał guberuator nie 
życzył sobie by mu urządzono uroczy- 
stego spotkania, zebrały się na dworcu 
jedynie osoby urzędowe, jako to: gu- 
bernator hr. Jgnatjew, naczelnik kolei, 
Poł-Zach. K. Niemieszajew i komen- 
dant twierdzy Lijowskiej, generał-ma- 
jor Meder. Wyszedłszy wraz z mał- 
żonką z wagonu, naczelnik kraju przy- 
witał się z oczekującymi go osobami 
i odjechał do domu generał-guberna 
torskiego przy ul Instytuekiej. Po nie: 
jakim czasie generał-gubernator złożył 
wizyty główiym dygnitarzom kijow- 
skim, był w Ławrze, w brackm, mi: 
chałowskim i nikolskim klasztorze i 
Sofijowskim soborze. 

— Statystyka wypadków tramwajo 
wych. Zarząd miejski zwrócił się one- 
gdaj do wszystkich komisarzów poli- 
cyjnych w Kijowie z prośbą o zawiado- 
mienie zarządu 0 wszystkich wypad- 
kuch tremwajowych. Dane te są po 
trzebne zarówno dla statystyki jak i 
dia ściągania kar z zarządu towarzy- 
stwa. 


— Dla ofiar katastrofy. „Petershur 
ska Agencya telegraficzna* prosi nas 
o zawiadomienie, że w lokalu jej (So- 
fijowska ul. Nr 14 m. 4) z upoważnie- 
nia komitetu „Petersburg-Mesyna* przyj- 
mowane są ofiary n: rzecz poszkodu- 
wanych wskutek trzęsienia ziemi we 
Włoszech. 

— Zwrot skonfiskowanych towarów. 
We wrześniu roku ubiegłego urzędni- 
cy celni po rewizyi u sześciu kupców 
na Kreszczatiku skonfiskowali towary, 
jako niezoopatrzone w piomby. Obe- 
cnia kandydat na starostę kupieckiego 
l Kotlarow otrzymał z Petersburga 
wiadomość, że wszystkie skoafiskowa- 
ne towary zostaną zwrócone włuścicie- 
lm. Rozporządzenie to jest wynikiem 
starań zainteresowanych w departamen- 
cie opłat celnych 

— Automobile. Organizuje się obe- 
cnie w Kijowie Towarzystwo przedsię- 
biorców, którzy zamierzają otworzyć 
regularną komunikacyę samochodową 
dla przewozu towarów pomiędzy sta- 
cyą towarową Kijów I a przystanią 
Obołońską. Towarzystwo to zawarło 
już umowę z niektórymi nadawcami 
miejscowymi, zgodziło się pobierać po 
2 kop. od puda za towary, przewożone 
z Padoiu na stacyę lub odwrotnie, 


— Narada w sprawie wystawy nasion. 
IDziś w lokalu kijowskiego T-wa rolni- 
czego odbędzie się zebranie komitetu 
wystawy nasion, projektowanej w lu- 
Na zebraniu tem zostanie 
ostatecznie rozstrzygnięty los wystawy. 

— Współdziałanie z Dumą 1'aństwową. 
Związek rolników i właścicieli ziem- 
skich. (Sojuz ziemlemadielcew) zwrócił 
się do kijowskiego zarządu miejskiego 
z propozycyą obrania przedstawicieli 
miasta do komisyi, która rozpatrzy i 
doda swe komentarze do projektu pra- 
wa o zabudowywaniu, wniesionego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
do Dumy Państwowej. Związek wła- 
ścicieli ziemskich w ten sposób przy- 
siępuje do  urzeczywistnienia swej 
uchwały z ostatniego zjazdu.w sprawie 
współdziałania żywiołów "miejscowych: 
ze swymi przedstawicielami w Dumie 


Państwowej. 

— Kijów—Wiedeń. Zarząd kolei Poł.- 
Zach. czyni starania w ministerstwie 
komanikacyi o puszczenie dwa razy ty- 
godniowo pociągu, kursującego bezpo- 
srednio pomiędzy Kijowem a Wiedniem 
przez Warszawę. 

— Nadzwyczajne zebranie adwokatów 
przysięgłych. Dzisiaj o gocz. lej po 
południu odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie adwokatów przysięgłych 
w celu wyboru prezesa komitetu wy- 
konawczego na miejsce zmarłego adw. 
przys. Pozniakowa. 

— Zjazd inżynierów. Dnia 8 stycz- 
nia wieczorem odbyło się drugie posie- 
nie zjazdu inżynierów. Zjazd pustano- 
wił uważać za rzeczywistych członków 
towarzystwa inżynierów, którzy ukoń- 
czyli pohtechnikę kijowską. Do starań 
o zatwierdzenie postanowiono wybrać 
specyalną komisyę organizacyjną. Dn. 9 


stycznia odbyło się ostatnie posiedze- 
nie zjazdu. 
— Rewizya. Stosownie do polecenia 


gubernatora gubernialny zarząd ziem- 
ski zajęty jest zbieraniem sprawozdań 
z działalnoś'i i stanu poszczególnych 
swych wydziałów dla złożenia ich no- 
wemu gen.-gubernatorowi. 

— Sprostowanie W Ne 2 „Dzienni- 
ka Kijowskiego* z dn. 8 stycznia 1909 
r. do tekstu odcinka p. t. „Pięćdziesiąt 
lat pracy“ wkradł się błąd korektorski. 
Wydrukowano tam  „inicyator wyda- 
wnictwa „Fortuna“ Nowicki. Powin- 
no zaś być: „inicyator wydawnictwa 
Fortunat Nowicki*, co niniejszem pro- 
stujemy. 


— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Wczo- 
raj w zarządzie pocztowym przy Kreszczatiku 
kursistce W. Aksiuk skradziono portmonctkę 
z 461 rub, 

Po dokonaniu kradzieży złoczyńca próbował 
schować się w podwórzu Grand-Hotelu. Rewi- 
rowy Stankowski, który go ścigał, krzyknął, aby 
złoczyńca zaniech»ł ucieczki; gdy zaś ten nie u- 
słuchał rozkazu, rewirowy podbiegł doń i uderzył 
go szablą po głowie. 

Złoczyńca oszołomiony upadł i został areszto- 
wany. Znaleziono przy nim portmonetkę ze skra- 
dziouymi pieniedzmi. 

— W SPRAWIE PODNIESIENIA 200.000 
RUBLI Z BANKU POŁTAWSKIEGO. Do Ki- 
jowa przybyli obecnie agenci policyi połtawskiej 
w cclu wyjaśnienia sprawy zniknięcia z Kijowa 
adwokata przysięgłego A. M. Moisicjawa po o- 
trzymaniu przez uiego w Połtawie 00,000 rubli 
2 banku połtawskiezo na mocy sfałszowanej ple- 
nipoteneyi kapitalisty kijowskiego p. Falberga. 

Wyjaśniono, iż adwokat Moisiejew mirszkał 
w Kijowie przy ulicy Proreznej w domu Nr. 14. 
zajmując lokal, składający się z 4 pokoików. 

Wraz z nim mieszkała kapeluszarka Griin. 
poddana rumuńska. 


| 
| 


Gdy wczoraj policya wtargnęła do ich mie- | 


szkania, nie zastała tam ani Mouisiejewa, aui 
Griiń, ani też ich 5 letniego syna. 

Służaca Moisiejewa zrznała. że gospodarze 
wraz z dzieckiem wyjechali w dniu 16 grudnia, 
jakoby do miasta Karaczewa, gub. orłowskiej, 7a- 
mierzając spędzić tam święta u krewnych Moi- 
sieje w a. 

Ponieważ Moisiejew, zajmując się przeważnie 
sprawami kamisyonerskiemi, często odbywał dłuż- 
sze wy: ieczki, przeto i na ten raz wyjazd jego 
nie wywołał w nikim podejrzenia. 

Przed ostatnim wyjazdem z Kijowa, Moisie- 
jew długo rozmawiał z p. Griin w pokoju sy- 
pialnym, poczem Moisiejaw wyszedł z domu, zaś 
p. Grün zaczęła palić jakieś listy i papiery. 
W nocy Moisiejew powrócił do domu, lecz dnia 


16 grudnia rano wyszedł i więcej do domu nie. 


wracał. Wieczorem tegoż dnia p. Griin wyru- 
szyła wraz z synem na dworzec kolejowy, 0- 
świadczając służącej, iż jedzie do Raraczewa. | 

Od tego czasu nikt ich nie w:dział w Kijo- 
wie. Przypuszczalnie wyjechali oni zagranicę, 
ponieważ wyjaśniono, iż Mosiezew i Grün zawcza” | 
su mieli przygotowane paszporty zagraniczne. | 

Ciekawy jest szczegół, iż rosyjski paszport | 
Moisiejewa był znaczony Nr 191 i tym samym) 
numerem znaczony był paszport Michajłowa, któ») 
ry podniósł 200,000 z banku. Szczegół ten po- 
twierdza, że Moisiejew i Michajłow są jedną i tą 
samą Osobą, l 

W mieszkaniu Moisiejewa znaleziono atra 
ment i płyny. za pomocą których Moisiejew sfał- 
szował zapewne paszport. Í 

Obecnie wyjaśniono, iż Moisiejew przyjmowa 
dawimiej udział w sprawie fałszowania matur. 

Mieszkanie Moisiejewa zostało opieczętowane 
przez policyę. l 

— ZESŁANIE. Na mocy postanowienia spe] 
cyalnej narady w Petersburgu, student uniwerj 
sytetn kijowskiego Gamerkałło, oddany zosta 
pod jawny nadzór polieyi. Oprócz tego wzbr 
niono mu zamieszkiwać w Kijowie, w gub. K 
jowskiej i w miastach stołecznych. 

— W SPRAWIE NAPADU NA BURWA 
SERA. Wydano rozporządzenie przekazania sé 
dowi wojenuemu sprawy napadu zbrojnego T 
S. Burwasera, dokonanego dnia 30 grudnia pri 
ulicy W. Wasvikowskiej, FPabusie (Pvstolena 
Taramenko i Ruziłło) zostali aresztowani. 

— UJĘTA ZŁODZIEJKA. W  restaurac 
<Florencya» przy uliey Rulwarno-Kudriaws 
aresztowano Eudoksrę Karnienko, która s 
dka niewiadomej kobiecie na targu 
iekim. 

— SZANTAŻYŚCI. Właściciel d. Nr. 46— 
przy ulicy Konstautynowskiej D. Szenfeld 4 
wiadomiu policyę o wymuszeuiu, którego om 
się nie stał ofiarą dnia 8 stycznia. O godzi! 
3-ej po południu zjawili się do S. dwaj niew 
domi żydzi, którzy przedstawili mu list z dwol 
czerwonemi pieczęciami i zażądali pieniędzy € 
rewolucyjne cele». S. jednakże mie stracił 8 
wy, Suhwycił laskę i zaczął nią okłudać szan 
zystów. Wówczas ci umknęli. i 
— PUŻAR. Dnia 9 stycznia w sedybie | 
114 przy ulicy Maryjsko - Błagowiesrczeńsk 
wszczął się pozar. Spłonęły dwie wozownie di 
wniane. Inne zatudowania, którym zagrażał 
żar. udało się straży ogniowej uratować. 

RABUNKI. Dnia 9 stycznia wioczoł) 
przy ulicy N. Wał w pohiiżu Dniepru trzej 
wiadomi napadli na L. Ginermana, odebrali 
porimoncikę z pieniędmi i umknęli. 

— Przy ulwy W. Wasylkowskiej w pob 
hotelu «Jung», dwaj młodzi ludzie odebrali 
bjrktowi z handlu win A. Wawuło butelkę 
kieru i umknęli. Na krzyki poszkodowal 
nadbiegł stójkowy i w domu Nr. 12 przy u) 
W. Wasylkowskiej udało mu się ująć jedej 
rabusiów, mejakiego Borysa Reselskiego, 
zaś, znany pod nazwą «Miszka» zdążył umk| 

— SAMUZWAŃCZY AGENT ŚLEDĆ 
W restauracyi «Florencya» przy ulicy Boiwż 
Kudriawskiej w dema Nr. 51 agenci kijow. 
pobcyi śledczej aresztowali Fiodora Tite, 
kupca, który podawał się w rostauracyi za £ 
ta śledczego i prowadził tam jakieś śledzi 
sprawie ekspropryacyi w sklepie Horensztejo{ 
Padole. 7 


I 
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— ZNOWU TRAMWAJ. W piątek zrana 
tramwaj najechał na dornżkę Michała Sztibara 
na rogu ulicy Maryjsko-Błagowieszczeńskiej i Ta- 
rasowskiej. Uderzenie było tak silne, że sanie 
rozleciały się na kawaiki, koń upadł, a doroż- 
karz wypadł na bruk. Szczęśliwym trafem i koń 
i dorożkarz wyszli cało z tego wypadku. 

— W kilka godzin potem miał miejsce ana- 
logiczny wypadek. Na Kreszezatyku wprost pocz- 
ty tramwaj wpadł na karetę pocztową. Kareta 
uszkodzona, woźnica lekko potłuczony. 

—- KRADZIEŻE. Dnia 9 stycznia w dzień 
podczas nieobeeności gospodarzy okradzione zo- 
stało mieszkanie p. Zaka w domu Nr. 17 przy 
ulicy Nikolsko-Botaniczaej. Wyłamawszy zamki 
od szuflad i kufrów, złodzieje zrabowali koszto- 
wności, ubranie i nieco gotówki i umknęli. 

— Z mieszkania pomocnika adwokata L. No- 
wickiego w domu Nr 59 przy ulicy Maryjsko 
Blagowieszczeńskiej dokonano kradzieży ubrania 
wartości 245 rubli. 

— Za stujni 48 pułku odeskiego w sadybie 
Jasnogórskiego przy ulicy Monastyrskiej upro- 
wadzono konia rasy kiregizkiej. ( kradzież po- 
dejrzany jest Sergiusz Szeremetjew, który zbiegł 
4 pułku. 

— W domu Nr. 70 na Bihikowskim Bulwa- 
rze, lokator Iwan Bobko okradi swego gospoda- 
rza, [wana Manachina i zniknał wraz z łupem. 

— Qldze Liczenkowej, która przyjechała z 
Białej Cerkwi do hijowa,. wyciągnięto na targu 
Haliekim portmonetkę «" pieniędzmi i paszpor- 
tem. 

— W domu Nr. 4 przy ulicy Obołońskiaj 
służąca ukrndła p. Kuncewskiej 10 rubli i u- 
mknęła. 


Z SĄDÓW. 


Sensacyjna sprawa. 


W dniu jutrzejszym kijowski sąd okręgowy 
przystępuje do rozpoznania sprawy Heieny Dar- 
sy, M:kołaja Jerochina. Wasyla Wałkowa, Anieli 
Łysik i Eudaksyi Majowej, oskarżonych o utwo- 
rzenie stowarzyszenia, które zajmowało się zwa- 
bianiem gości do wesołego przybytku w domu 
przy ulicy Proreznej Nr 14, gdzie następnie 
ograbiano ich z gotówki i kosztuwności. 


Sprawa Rafałowskiego. 


Sprawa Aleksandra Rafałowskiego. obecnie 
studnotą liceum jarosławskiego, rozpatrywana 
będzie w kijowskim sądzie okręgowym przy 


udziale sędziów przysięgłych, w duiach 19, 20 i 21 
lutego r. b. Rozprawy toczyć się będą przy 
drzwiach zamkniętych. 


Sprawa Szwarcerd. 


Głośną sprawę Szwarcera i Kosowskiego roz- 
patrywać będzie kijowski sąd okręgowy z udżia- 
łem sądziów przysięgłych w pierwszych dniach 
marca r. b. 


Sprawa Czernogołowiina, Klęjna 
i innych. 


Głośną w swoim czasie sprawę Czernogołow- 
kina, Klejna, Bucha, Biełowa rozpatrywać będzie 
kijowski sąd okręgowy podczas susyi marcowej. 
Wyżej wymienieni oskarżeni są O podniesienie 
znacznych sum w kijowskiem kupieckiem Towarzy- 
stwie wzajemnego kredytu za pomocą podrobiu 
nych dokumeutów. 


Srfałszowanie metryki. 


Kijowski sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj 
przy udziale sędziów przysięgłych sprawę mie- 
szkańca m. Kijowa, osiemnastolutniego Samuela 
Dan:'lnka. oskarżonego ù podrobienie w wypisie 
metryki daty swego urodzenia. 

Daniluk, chcąc wstąpić do szkoły wojskowyeh 
felczerów i widząc. iż z powodu spóźnionego 
wieku nie będzie do niej przyjętym, postanowił 
odmłodnieć. W tym celu, przedstawiając nio- 
zbędne przy podaniu dokumenty, wyskrobał w 
metryce chrztu dutę urodzenia, postawiwszy na 
jej miejsco późniejszą. 

Obrońca oskarzonegn pom. adw. przys. Bal- 
szyn dowodził, iż czyn oskarżonego nie jest zaów 
iak wielkiem przestępstwem i tlómaczy go dosta- 
ie:znie chęć jego klienta zdobycia wiedzy. 

Przysięgli przyznali widocznie słuszność po» 
wyższego dowodzenia i wynieśli podsadnemu 
werdykt uniewinniający. 


a e 


TEATR i MUZYKA 


Występ p. M. Łaskiej. 


O „Damie od Maksyma“ pisaliśmy 
już na tem miejsbu, tak samo jak pi- 
saliśmy o p. M. Łaskiej w roli Pepy 
Qvcvette. 

W obec tego poprzestaniemy dziś na 
zaznaczeniu, że w piątek tak samo, jak 
zwykle niezrównany humor p. Łaskiej 
wzbudził niekłaraaną wesołość, ho- 
meryczny śmiech na sali a różne 
„kawały”: sympatycznego gościa, odda- 
ne z iście warszawskiem zacięciem 
zdolne były rozruszać nawet najwię- 
kszego śledziennika. Całość szła nie- 
źle, tylko tempo gry otoczenia winno 
być nieco żywsze. 

S. M. $. 


Benefis Czerniachowskiego. 


W ieatrze «Sołowcow> święcił swój benefis 
znany całemu muzykalnemu Kijowowi kapelmistrz 
p. Czerniachowski 

Długoletnie doświadczenie, wielką znajomość 
rzeczy, zawsze sumienne i trafne traktowanie 
interpretowanych utworów, temperament i spraw- 
ność kapelmistrza, — ta suma zalet wytwarza 
wtala estetyczuą atmosferę koncertów p. Czera., 
oraz tę miłą pewność w słnchaczu. że byle czem 
zbytym nie zostanie. 

enefis p. Czern., na którym końca nie było 
oklaskom i upominkom — to jeszcze jeden do- 
wód, że i skromna, byle pożyteczna praca znaj- 
dzie w ludziach wdzięczność i uznanie, a dla be- 
nefisanta posłuży najlepszym bodźcem do dalszej 
w tym że kierunku działalności. 

Na omawianym koncercie wykonano: wielce 
wartościowy «Prelude cis moll» Rachmaninowa 
(przełożony na orkiestrę), «Elegię» Czajkowskie- 
go i parę fragmentów Griega. Ze zbiorowej 
drużyny, jaką była jego orkiestra, p. Cz. wykrze- 
sał, co się dało. 

Uświetnił koncert swym udziałem p. Mysza 
ga, który odśpiewał «Dumkę» z op. Żeleńskiego 
«Janek». Zdumiewająca umiejętność, z jaką pan 
M. włada swym, niegdyś czarującym. głosem, do- 
tychczas jeszcze wzbndza w nas, iłekroć go słu- 
cbamy, pewne wą'pliwości: czyżby karyera jego 
artystyczna należała już tylko do przeszłości! 

Nawet te, bądź co bądź, poważne szczerby, 
które czas w bryle jego głosu wydrażył, p. M. 
potrafi tak zgrabnie wypełnić arcydzicłami tech 
niki wokalnej, zo zahypnotyzowany słuchacz po 
czyna wchłaniać to jedynie, co jest w jego spie- 
wie niezaprzeczalnie dobrego. 

W. T. D. 


KRONIKA POLSKA. 


— Z Koła poiskiego w Borlinio. Na ostatniem 
posiedzeniu Koła sejmowego przyjętą została jed- 
nomyślnie nasiępująca rezolncya: 

1) Obrady Koła sejmowego są tajne; zadne- 
mu z członków Koła nie wolno komunikować 
treści obrad ani pismom, ani osobom prywat- 
nym. 

a 2) Koło komuniknje swe uchwały prasie 
przez swe biuro. Od publikacyj  wyklaczo* 
ne gą: 

a) sprawy osobiste i dyscyplinarne; 

b) sprawy. co do których Koła t:jnośc za 
względu na dobro sprawy publicznej uchwali, 

i Do komisyt, mającej obradować nad projek- 
tem ustawy o Izbach prary, wybrany został z 
Koła polskiego poseł Wiktor Kuierski. Prze- 
wodniczącym tej komisyi jest poseł socyalistycz- 
py Legien. | 

Przedtem jeszcze obrano do prezydum osoby 
następujące, ks. d-r Jażdżewski, prezes; K. Chła- 
powski, członek izby panów, wiceprezes: d-r 
Niegolewski i Switała, sekretarze; Sikorski, kwe- 
stor. Do komisyi parlamentarnej wybrano ks, 
prał, Stychia 1 d-ra Mizerskicgo; następnie Sasa- 
Jaworskiego i Korfantego. Do poszczególnych 
etatów wyznaczono na referentów: do spraw 
wewnętrznych—d-ra Mizerskiego i ks. Łosińskie- 


go, do spraw oświatowych: 
skiego, ks. Stychla i d-ra Mizerskiego, 
sprawiedliwości: 
do etatu finansów: Świtałę; rolnictwa: Sa-a-Ja- 
worskiego; kom. kolen.: 
go; robot publicznych: d-ra Niegolewskiego i ks. 
Styczyń:kiego: 
i Korfantego. 


a za nim niektóre dzienniki warszawskie podały 
wiadomośc następującą: . 


łów», rząd mie będzie stawiał trudności ponowne- 
mu otwarciu <gniavd sokolich» w Królestwie Pul- 
skiem». 


syjska «Sokołów» nie jest dotychczas ulegalizo- 
wana. 
a w związku Z tem o przywrócenie 
w Królestwie rozpoczęło podobno Towarzystwo 
wzajemności słowiański:j, które się niedawno u- 
konstytuowało w Petersburgu. 
rania te odniosą jakiś skntek—niewiadomo. 


w dniu 20 b. m. n. st. przeżywszy lat 33. Był to 
jeden ze zdolniejszych krytyków litera: kich z o- 
bozu «Młodej Polski», wielbiciel Wyspiańskiegu, 
któremu też poświęcił przewazną część swego li- 
terackiego dorobku. 
zamieszczał początkowo w «Życiu» L. Szczepań- 
skiego, później w «Nowem Słowie», 
nem przez M. Turzymę, a ostatnio w «Krytyce>. 
Wykształcony filozofi: znie, 
porównawczą wprowadzał jako współczynnik do 
oceniania utworów literackicb, 
i mglisty sprawiał, że prace jego, niczaprzeczeną 
erudycyą nacechowane, mało były znane i czyta- 
ne. 
dów dzieł Nietzschego. 
siową w powrocie z San Remo do Krakowa. 
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie. 


wie rozpoczął się proces przeciw Osypowi Naza- 
rukowi, jednemu z najwybiiniejszych działaczy 
z pod chorągwi Irylowskiego i Budzynowskiego. 
Przed sąd zaprowadziło go to, 
ciekał się do grózb, roziewu krwi i pogromów, 
a wzywając na zeromadzenin w Jazłowcu żydów, 
aby popierali kandydaturę 
cza, który stawał przeciw Henrykow! hr. Bade- 
niemu, wołał: «<Uważajte żydy, szczoby z wamy 
ne bulo tak. jak w Rosyiv. 
dzoniu d. 28 kwietnia z. r. 
przemówieniu swem wspomniał także o zumordo- 
waniu hr. Potockiego, mówiąc, że Siczyński «spo- 
lował» namiestnika z2% krzywdy ruskii. 
dał też, że namiestnik, 
dni przed swą śmiercią dzika, 
twarzyszy, że kiedyś będzie lała się krew ruska, 
jak z tego dzika, a tymczasem  polała się, ale z 
uamiestnika. 
cze dwie godziny, bo był 
długo jeszc.e i ssał ruską krew. Wszystkie te 
okoliczności stwierdzają świadkowie, 
rozprawy powołano 15. 


Borowskiej przeciw p. Emitowi 
daktorowi «Naprzodu», 
kowskim trybamałem przysiegłych rozprawa o o- 
brazę czci w duiach 16 i 17 lutego b. r. 
miotem rozprawy jest artykuł p. H eckera, 
rzucający pani Borowskiej oddawanie usług po 
licyi rosyjskiej. 
radca 
Lewicki, oskarżonego d-r Heski. 
świadek, ma przyjechać na tę rozprawę wezwany 
już przez sąd, 
Michał Bakaj, były urzędnik do szczególnych po- 
ruczeń w warszawskiej 
donoszą dzienniki, przeszedł przed dwoma laty 
do obozu rewoiucyjnego. 


ea w Libercu 
Nowy ruch niem:ecki w Galicyi zaczyna wyda- 
wać owoce. W wielkiem mieście wschodnio-ga- 
liryjskiem Stryju, które otoczone jest dokoła nie- 
mieckiemi osadami i w którem obecnie 
się kilkaset rodzin niemieckich, założona będzie 
wielka czteroklasowa szkoła 
niemieckie, których jest w Stryju przeszło 100, 
musiały dotychczas uczęszczać do szkoły polskiej. 
Obecnie, dzięki wydatnej pomocy «Schuivereinu>, 
powstania szkoła prywatna niemiecka, która u 
możliwi 
w języku ojczystymo. 
cr. Slarając „| o przeprowadzenie lex Axmanu, 
równocześnie dą 

i czechów coraz więcej 
mieckich. Między 
szkeła niomiecka, założona przez ks. Gorazdow- 
skiego, 
w Przemyślu szkoła niemiecka, przeznaczona rze- 
komo dla wojskowych. 


cznia w Warszawie odbędzie się ziazd pracowni- 
ków rolnych o następującym porządku dziennym: 


zdów pracowrików rolnych. Sprawozdanie Z va- 
dań i działalności Towarzystwa. 
zefa Kączkowskiego: 
ników istotnej nauki i wiedzy w rolnictwie. 
czyt pana Ludomira Grendyszyńskiego: Stowa- 
rzyszenie 
Odczyt 
ki poprawy bytu pracowników 
p. Klemensa Znamięckiego: Pośrednictwo pracy 
w rolnictwie. 
Wobec braku rąk do pracy. Odczyt p. 
a csie Znaczenie związków kontroli 
"bór. 
nem użyciu nawozów sztucznych. 


wie Towarzystwa, przyczem za 
ży kwit z opłaconej składki, —oraz zapisujący się 
na l:stę kandydatów na członków. 


gub. wileńskiej na miejsce chorego Adama hr. 
Platera, mianowany Szymon syn Apolinarego 
Krassowskij, marszałek szlachty pow. 
skiego. Jak zaznacza «Kur. Lit.», jest to pier- 
wszy przypadek mianowania rosyanina na stano- 
wisko marszałka gubornialoego w Wilaie, Do- 
tyehczas zajmował je zawsze polak. 


czynności w Odosia (zamiast wizyt noworocznych) 
złożyli ofiary: 


Apolion Grecki, Karol Makowiecki, 
szek Rybacki, 
Józef Cebrzyński, Kazimierz Gruszko, P. Litwiń: 
ski, Jan Gruszko, Antoni Gotwald, Władysław 
Sleszyński, Adolf Czechowicz, Tytus Kulikowski, 


ski, Maryan Milewski. Jan Maszewski, Apollon 
Jerlicz, 
Jan Szałacki, Józef Szydłowski, Władysław Pi- 
skorski, dr. Czesław Chęciński i Łukasz Wro- 


ks. d-ra Jażdżew- 


do etatu 
d-ra Mizerskiego i d ra Sevdę; 
dra Seydę i Sikorskie- 
handlu i przemysłu: ks. Kapitza 


— «Starania Sokołów». Krakowski «Czas», 


«Dzięki usilnym staraniom rosyjskich «Soko- 


Okazuje się jednak, że organizacya ogólno ro- 
Starania o ulegalizowanie tej organizacji, 
«Sokołów» 
Czy jednak sta- 


— Stanisław Laok, literat, zmarł w Wiedniu, 


Artykuły swoje i studya 
redagowa- 
metodę filozoficzno- 


Stył jego zawiły 


Dokonał także kilku poprawnych  przekła- 


Zmarł ba chorobę pier- 


— Proces radykała ruskłege. W Stianisławo- 


że w agitacyi u- 
adwokata Daniłowi- 


Na innem zgroma- 
w Kośmierzynie w 


Opowia- 
zastrzoliwszy na kilka 
mówił do swych 


Dostał on cziery knle, 
zak silny, 


a żył jesz- 
że żyłby 


których do 


— Proces prasewy. W Sprawie pani Janiny 
Haeckerowi, re- 
odbędzie się przed kra- 


Przed- 
za- 


Rozprawio przewodniczyć będzie 
aczyński; oskarżyriełkę zastępuje d-r 
Jako główny 
zamioszkały obecnie w Paryżu 


<ochranin», który, jak 


— Placówka niemiecka w Gallcył. Wychodzą- 
«Reichenberger Zeitung» donosi: 


osiedliło 


niemiceka. Dzivci 


dzieciom niemieckim kształcenie się 
Wynika z tego, że Niem- 


żą do lego—ażeby wśród polaków 
tworzyć placówck nie- 
innemi istnieje we Lwowie 


instytut dla -panien panny Dittner -- 


— Zjazd pracowników rolnych. Dn. 18 sty- 


Odczyt p. Antoniego Hempla: Znaczenie zja- 
Odczyt inż. Jó- 
stosowania k - 


Znaczenie 


emerytalne pracowników prywatnych. 
pana  Żelisława Grotowskiego:  Srod- 
rolnych. Odczyt 


Odczyt p Stefana ZE. 
ntonio- 
Odczyt p. Michała Natansona: O wiosen- 


Posiedzenie zjazdn odbywać się będą w Mu- 


zeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakowskie-Przed- 
mieście 66. 


Udział w zjeździe mogą wziąć tylko członko- 
legitymacyę słu- 


— Marszałek wileński. Marszałkiem szlachty 


święciań- 


OFIARY 


ns Z SA 


W Zarządzie Katelickiego Tewarzystwa Dobro- 


Grzegorz Auderski, 
dr. Franci- 
Kornelia Griino, M. Skonieczny, 


Pp. Kazimierz Gajawski, 


Leon Wieliczko, Henryk Włodek, Stanisław 
Krzemiński, Michał Talikowski, Paweł Rubaw- 


Antoni Hawsiewicz, Wacław Grosicki, 
nowski 55 rubli 50 kop., co czyni razem z listą 


ogłoszoną w N-rze 2-im «Dziennika Kijowskiego1 
204 ruble 50 kop. 


Uczciwość amerykańska. 


W ostatnich kilku tygodniach wyszła na jaw 
w Ameryce znaczna ilość mniej lub więcej sen: 
sacyjnych spraw, bardzo charakterystycznych dla 
uczciwości amerykańskiej. Jednej dał początek 
Roosevelt, zareucając w orędzin do kongresu, 
że kryminaliści korzystają z nstawy, przeprowa- 
dzonej przeź zeszłoroczny kongres w sprawie ro- 
form tajnej służby policyjnej. Zarzut ten, jak wia- 
domo, wywołał konflikt między kongresem a pre- 
zydentem Stanów Zjednoczonych, o czem donosi- 
liśmy. Trzej najwybitniejsi działacze amerykań- 
skiej federacyi pracy zostali skazani za prze- 
kupstwa na dłuższą karę więzienną, wreszcie 
trust kolejowy w stanie Missouri został ostatecz: 
nie skazany wyrokiem wyższego sądu Stanów 
Zjednoczonych. 


Największe zainteresowanie budzi jednak na 
razie afera przekupstw w radzie miejskiej Pitts- 
burga. Z całej pittsburskiej rady miejskiej. liczą: 
cej 94 członków, tylko sześciu uznała opinia pu- 


stwa i łapownictwa i 
winnych. Jak swietnie spisała się tajna policya 
obywatelska, dowodzi fakt, 
zdjęcia fotograficzne z niektórych aldermavów 
w chwili, gdy przyjmowali łapówkę. 
głe aresztowanie kilku aldermanów i bankierów 
i wyjaśnienie skandalu spadło, jak grom, z jasne- 
go nieba na spokojne pozornie miasto. Areszto- 
wanych wypuszczono na wolną stopę za kaucyą 
od 15 do 30 tysięcy dolarów. W liczbie 88 prze- 
kupnych aldermanów są rozmaite kategoryo. Je- 
dni sprzedają swe głosy 
mniej. Tak naprzykład, do klasy pierwszej należą 
ci, którzy nie daliby się przekupić za sumę mniej- 
szą, jak 100 dolarów. W innych klasach alder- 
mani brali za oddanie głosu po 50, 40,10i5 
dolarów. Byli i tacy, którzy głosowali za słowo 
pochwały i 
tramwajowymi w nagrodę za 
Przekupstwa odbywały się w rozmaity sposób. 
Typowo np. były przekupstwa, 
bankierów Ramseya i 
poszczególnych aldermanów na konferencye, po- 
czem wychodzili z sali, pozostawiając na stole, 
niby przez zapomnienie, pewne snmy. Gdy wracali, 
nie zastawali w pokoju aui ałdermanów, ani pie- 
niędzy. Ogółem zapłacili oni 47,500 dolarów 
złozenie miejskich pieniędzy w banku. Śledztwo 
dało tak skandaliczne rezultaty, że wielu obywa- 
teli, chcących złożyć kaucye za pewnych radców, 
cofnęło się w ostatniej chwili. Jakie przerażenie 
panuje w niektórych sferach w Pittsburgu, 
wodzi fakt, że jeden z bankierów, 
czyste sumienie i spodziewający się aresztowania, 
nosił przy sobie dzień i noc 15,000 dolarów, aby 
w danej chwili złożyć za siebie kaucyę. 


przekupstw w Sam Francisco, 
się w d. 30 grudnia skazaniem przekupnego oby- 
watela Abe Rueffa na czternaście lat więzienia. 
Rueff miał dochody udzielnego księcia i był wprost 
samowłiadcą w San Francisco. Żadna ważniejsza 
sprawa w mieście nie mogła być bez jego pozwo- 
lenia załatwiona. Superrewizorzy nie załatwiali 
tam właściwie sami żadnych spraw, tylko otrzy- 
mywali rozkazy, że to i to iak ma być zrobione. 
Sprzeciwienie się weli Rucffa było niebezpiecz- 
nem i liczono się z tem. Główną zbroduią, za 
którą Rueff został skazany, było przekupstwo 
w Sprawie United Railroads. Towarzystwo to za- 
płaciło Rueffowi ćwierć miliona dolarów łapów- 
ki za otrzymanie przywileju na zbudowanie gór- 
nej linii tramwajowej w mieście. O przywileje 
te toczyła się wałka przez dwa lata, gdyż super- 
rewizorzy chcieli dać pozwolenie innej kompanii 
na zbudowanie podziemnej kolei ulicznej. Rueff 
postarał się o to, że przywileje zostały wydane 
dla United Railroads. 


grodu na granicę serbsko-bułgarską 
pułk infanteryi i 
bułgarskiej. Serbskie sfery polityczne 
są ździwione tem zarządzeniem rządu 
bułgarskiego, nie rozumiejąc, jaki jest 


osób, podejrzewanych o udział w spi 
sku na życie króla Ferdynanda. Bliższe 
szczegóły nieznane. 


duje się ze źródeł wiarogodnych, że 
projekt samorządu w Królestwie Pol- 
skiem jest obecnie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Projekt został 
już opracowany pod względem finanso- 
wym, obecnie ma być opracowany u- 
strój administracyjny. 


siński 


zmarły na cele dobroczynne. 


w mowie swej oznajmił, że cała spra- 


bliczna za godnych zaufania. Reszta, w liczbie 88 
ojców» 


miasta, to kerupcyoniści i łapownicy. 
Przerażający, zaiste, obraz stosunkóm społecznych. 


W Pititsburgu aresztowano w pierwszych dniach 
skandalu 7 aldermanów i 2 bankierów, 
niono to na skutek skargi sekretarza organizacyi 
¿Voters Civic League», która nie mogła dłużej 
ścierpieć okradania miasta przez nieuczciwych 
urzędników i wdrożyła na własuą rękę śledztwo. 
Pittsburg nie ma dobrej opinii 
rządów miejskich już od dłuższego czasu. 
czas ostatnich wyborów stanęły do walki dwie 
partye dwóch zjednoczonych korporacyi, 
chodziło jedynie tylko o własny interes, 
najmniej nie o dobro miasta i obywateli. Wsku- 
tek rozdwojenia obywatele mieli sposobność prze- 
prowadzenia w wyborach własnego, niezależnego 
od korporacyi kandydata, obecnego prezydenta 
miasta George W. Guthrie. Już z początku rzą- 
dów nowego prezydenta objawił się rozdźwięk 
pomiędzy nim a radą miejską. Nie brak też było 
ciągłych seusacyjoych pogłosek o tym lub owym, 
biorącym grube łapówki za zaprzedawanie intere- 
sów miejskich korporacyom. 


a uczy- 


co do czystości 
Pod- 


którym 
a by- 


Wreszcie zebrano wszelkie dowody przekup- 
aresztowano najbardziej 


iż porobiono nawet 


To też na- 


za więcej, drudzy za 


utrzymanie książeczki z biletami 
«uczciwą praco». 


dokonane przez 
Vilsacka. Zapraszali oni 


za 


do- 
mający nie- 


Głośną w oslatnim czasie była także sprawa 
która zakończyła 


Ostatnie wiadomości. 


Alarmy wojenne. Wysłano do Caro- 


szwadron konnicy 


jego powód. 
Spisek. Aresztowano w Sofii sześć 


Projekt samorządu. „Goniec“ dowia- 


Telegramy. 
—)o(— 
(Od korespondentów własnych). 
Spadek po hr. Krasińskim. 


Warszawa. — Zmarły Adam br. Kra- 
pozostawił 10 milionów rb. 
Większą część swego majątku zapisał 


Sprawa Aleksiejewa. 
Petersburg. — Prokurator w mowie 


wa ujawniona została wypadkowo. A: 


leksiejew, informując Beneta © cenach, 


zadeklarowanych przez inne firmy, tem 


samem dał zrozumienia temu ostatnie- 


mu, że może mu być przydatnym. 
Benet polecał Rudnickiemu, aby swem 
honoraryum podzielił się z Aleksieje- 
wym. 

Wydelegowanie Aleksiejowa do Pa- 
ryża tembardziej potwierdzała przypu: 
szczenie co do tego, że może on być 
korzystnym. Prokurator nie wątpi, że 
Aleksiejew widział się z Benetem w 
Paryżu. Dowodem tego list Goczkisa 
pisany do Epanczyna. Nie trzeba za- 
pominać, że zobowiązanie piśmienne 
wydane było w czasie wojny, gdy or- 
ganizm narodowy opadło tysiące ja- 
strzębi, szarpiących okrwawione ciało 
Rosyi. 

Uczciwość obywatelska nakazywała, 
aby z przemysłowcami postępować for 
malnie i nie wydawać im żadnych po- 
ufnych zobowiązań na piśmie. Nie do- 


niądze. 
Usługi te były różnorodne; 


jewowi 1500 rb. Rudnicki 


znaczyć, że Aleksiejew wykroczył prze- 


go nie można jednocześnie 


stało to, co prokurator mówił podczas 
rożpraw przy drzwiach zamkniętych. 


dzeniu sądu w sprawie Aleksiejewa 


dził, 


z Rudnickim, który uczestniczył w na- 
radach, dotyczących obstalunków. 


nie, 
skarżenia. 


go—zakończył obrońca— należy iść ra- 
zem z promieniejącą boginią prawdy. 


sąd, po pięciogodzinnej naradzie, ogło- 
sił wyrok, na mocy którego Aleksiejew 
oczyszczony został z zarzutu wymusza- 
nia pieniędzy, lecz uznany za winnego 
pobierania wynagrodzenia za poparcie 


pełnienia przez niego 
wej. 
trzymał 9,500 rb. bez przekroczenia 
ovowiązków służbowych. Zwiększa jego 
winę ta okoliczność, iż popełnił on ją 
w czasie wojennym. 


| skazany za przekupstwo na 10,000 rb. 
grzywny z zamianą, na wypadek nie- 
wypłacalności, 1 rokiem więzienia. 


skim ma być mianowany teraźniejszy 
komisarz cyrkułu kazańskiego w Pe 
tersburgu, podpułkownik Radziejewskij. 


kują, że na cześć Makłukowa urządzo- 
no tam bankiet. 
Makłakowa mowa o sprawach bałkań- 
skich i 
wołała entuzyazm wśród słuchaczy. 


ją, że rząd austryacki opracował pro- 
jekt autonomii 
nych. Sejm krajowy ma się składać 
z 90 posłów; 
manów, 28 prawosławnych i 15 katoli- 


dą pomiędzy miasta. 


wiadomości o umorzeniu sprawy Rejn- 


umieszczonym w piśmie „Nasza Gaz.", 
zarzuca prasie ukraińskiej 
tyzm i dwuznaczne stanowisko. 


dyencyi 
złożył raport o ogólnym stanie rzeczy 


zek fabrykantów ogłosił, 


syć na tem, Aleksiejewowi za jego 
przyjacielskie usługi Rudnicki dał pie- 


jedna z 
nich spowodowana została otrrzyma- 
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niem 6000 rb. po wojnie. Rudnicki 
usunął się od obowiązków. Firma 
wstzrymała wypłatę 96 tysięcy rb.. aż 
do uprzedniego uregulowania rachun- 
ków z osobą trzecią, gdyż nie chciała 
stwarzać sobie wroga w ministeryum 
marynarki. Rudnicki targował się; za 
miasst 11308 rb. proponował Aleksie 
dowiaduje 
się o przyjeździe Bordigana, więc ezen- 
prędzej wypłaca resztę Aleksiejewowi, 
gdyż w przeciwnym razie musiałby za- 
płacić więcej. Wszystko to obciąża Ale- 
ksiejewa. Wprawdzie Ałeksiejew dowo- 
dzi, iż pieniądze te należały mu się tytu- 
łem zwrotu długu, lecz dowodów nie 
może przedstawić. 

Co się tyczy wynalezienia przez Ale- 
ksiejewa koła do automobila i odstą- 
pienie tego wynalazku Rudniekiemu— 
sprawa nie wydaje się zbyt prawdopo- 
dobną. Wynalazek takiej doniosłości 
nie odstępuje się tak bez zachowania 
jakichkolwiek ostrożności. Prokura- 
tor dziwi się, jak może oficer mówić o 
sprzedaży zagranicą wynalezionej przez 
siebie haubicy. Horyzont polityczny 
nie był jasny. Zdarzyć się mogło, że 


z haubicy aleksiejewskiej strzelanoby 


do rozyan. 

Aleksiejew ma się za patryotę, jed- 
nak jest on tylko slugą złota. Pod 
pseudonimem Bora, zdaniem prokura- 
tora kryje się Iwanow, pod pseudonr- 
men: Joseph'a — Bordigan. Wszystkie 
te dane są dostatecznymi dowodami 
obciążającymi. W wyroku należy za- 
ciw prawu wojennemu, według które- 
służyć 
Bogu i mamonie. 

Prokurator oskarża Aleksiejowa o ła- 
pownictwo i wyzysk w najcięższej for- 
mie i żąda pozbawienia go honorów 
wojskowych, których okazał się niego- 
dnym. 

Do protokułu również wciągnięte zo- 


Petersburg. — Na wczorajszem posie- 


wygłosił mowę obrońca oskarżonego. 
Zaprzeczył on posiadaniu przez Ale- 
ksiejewa wielkich wpływów i dowo 
iż ogłoszone w czasie rozprawy 
sądowej dokumenty świadczą, że Ale- 
ksiejew był pionkiem w porównaniu 


W końcu obrońca wyraża przekona- 
że sąd nie uwierzy świadkom o- 


„Chcąc oskarżać generała rosyjskie- 


Petersburg. — Po replice prokuratora 


przy dawaniu obstalunków, podczas 
służby wojsko- 


Sąd przyznał, iż Aleksiejew o 


Aleksiejew został usunięty ze służby 


Policmajster kijowski. 
Petersburg, - Policmajstrem  kijow- 


Makłakow w Serbii. 
Petersburg. — Z Belgradu komuni- 


Wygłoszona przez 
o patryotyzmie serbskim wy- 
Autonomia Bośnii i Hercegowiny. 
Petersburg. — Z Wiednia komuniku- 
prowincyi anektowa- 
w tej liczbie 24 muzuł- 
ków; pozostałe mandaty podzielone bę- 
Sprawa Rejnbota. 
Petersburg. — Urzędowo zaprzeczono 


bota. 


Różne. 
Petersburg. — Lisenko w fejletonie 


antysemi- 


Petersburg. — Podczas ostatniej au- 
w Carskiem Siole Stołypin 


w państwie. 

Petersburg-—W dn. 8 stycznia zwią- 
iż na wypa* 
dek strajku wszyscy robotnicy zostaną 


wydaleni z fabryk. 


Petersburg —Prokurator moskiewski 
Chrulew zamianowany został zastępcą 
Kurłowa. 

Petersburg —Dumitraszko potwierdza 
wiadomość, że przewyżka wydatków 
kolejowych w roku 1908-ym wynosiła 
40 miiionów rubli. 

Petersburg. — Były minister mary- 
narki Dikow został mianowany człon- 
kiem Rady Państwa, 

Petersburg. — Kadeci zamierzają u- 
rządzić uroczyste spotkanie Kolubaki- 
nowi. 

Petersburg. — Rada medyczna opra- 
cowuje obecnie prawa i obowiązki fel- 
czerów, ukuszerów i masażystów. 

Petersburg. — Związek fabrykantów 
protestuje przeciw ustanowieniu termi- 
nu wymówienia pracy robotnikom. Nie- 
którzy właściciele fabryk grożą wpro- 
wadzeniem najmu podziennego- 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 10-go stycznia. 
Przewodniczy Akimow, który 


Łukjanow, Pietrow, Romanow i 
Ekesparre. 


tyckiego za pełną poświęcenia akcyę 
ratunkową w Mesynie. 


rynuch instytutu technologicznego zna- 
leziono 6 bomb, zakopanych w ziemi, 
m nich cztery siedmiofuntowe i 
dwufuntowe. 


kary redaktora gazety „Gołos Prawdy“, 
Jastrebowa, za zamieszczenie artykułu 
pod tytułem „Nasi rewolucyoniści*. 


seismograf miejscowego obserwatoryum 
zanotował znaczne trzęsienie ziemi. Wa- 
hania wskazówki były dwa razy sil- 
niejsze, aniżeli podczas trzęsienia zie- 
mi w Mesynie. 


grafują z New Jorku: 
nijska żąda, 
wojenna powróciła na brzegi 
Spokojnego; te bowiem nie są dostate- 
cznie bronione od wtargnięcia japoń- 
czyków. Według 
ogłoszonem sprawozdaniu sztab gene- 
ralny armii amerykańskiej zaleca, aby 


rąk nieprzyjaciela, to Stany Zjednoczo- 
odebrania ich z powrotem. 


załączonej przy sprawozdaniu I-go od- 


ciw zwróceniu się do rządów berliń- 
skiego i londyńskiego, a w razie po- 


cego z ugody z r. 1907 o morzu Nie- 


0 o- 
twarciu posiedzenia odczytał telegra- 


ficzną odpowiedź na przesłane przez 
Radę życzenia noworoczne Najjaśniej- 
szego Pana, oraz telegram honorowego 
prezesa Rady Państwa, Wielkiego Księ- 
cia Michała Mikołajewicza. 

Pomocnik sekretarza stanu Derużin- 
skij odczytał ukazy Najwyższe o mia- 
nowaniu Animowa prezydentem Rady 
a Gołubiewa — wiceprezydentem Rady 
na 1909 r, o mianowaniu nowych 
członków Rady, a także o mianowaniu 
Makarowa sekretarzem stanu. 

Dmitrijew oznajmił Radzie opinię 
komisyi finansowej w sprawie kredytu 
w kwocie 1,270650 rub. na zwiększe- 
nie pensyi urzędnikom poczt i tele- 
grafu. 

Komisya nie uznała za możliwe zgo- 
dzić się z uchwałą Dumy o zwiększe- 
nie pensyi urzędnikom już od d. 1 go 
stycznia, a nie od d. 1lipca r. b., zgo- 
dnie z propozycyą rządu. 

Komisya zaproponowała zmniejszyć 
uchwalony przez Dumę kredyt o poło- 
wę na 1909 r. i pozostawić w całkowi- 
tej sumie na lata następne. 

Donieckij nie zgadza się z opinią 
komisyi finansowej i doradza przyjąć 
projekt prawa w redakcji uchwalonej 
przez Dumę. 

W obronie projektu prawa, uchwalo- 
nego przez, Dumę, wypowiada się także 


Kamienskij. 


Rada Państwa przyjmuje propozycyę 
komisyi finansowej i postanawia prze- 
kazać sprawę komisyi kompromisowej, 


złożonej z 6 członków Rady i 6 człon- 


ków Dumy Państwowej. 
Po przerwie Rada Państwa przyjęła 


bez dyskusyi szereg drobnych projek- 


tów prawa, uchwalonych przez Dumę. 
Dalej obrano 9 członków da komisyi 


kompromisowej w sprawie przedłużenia 


terminu czasowych etatów ministerstwa 
komunikacyi. Obrani zostali: Bałaszow, 
Bechtiejew, Durnowo, Iljin, Pichno, 
von 


Rada przyjęła wniosek bar. Korfa 


o rozważeniu kwestyi o porządku roz- 


patrywaniu budżetu w r. b. 
Następne posiedzenie — dn. 14 sty- 


cznia. 


Petersburg. — Najjaśniejszy Pan roz- 
kazem Najwyższym wyraził wdzięcz- 
ność wszystkim członkom oddziału bal- 


Tomsk. — Podczas rewizyi w sute- 


dwie 


Petersburg. — W ciągu doby zacho- 


rowało na cholerę 31 osób, zmarło 20. 


Naczelnik miasta skazał na 300 rb. 


Dorpat.—W nocy o godz. 4 m. 46 


tele- 
„Prasa kalifor- 
aby amerykańska flota 
oceanu 


Londyn. — Do „Standardt'u* 


informacyi pism w 


bezzwłocznie przystąpiono do wzmocnie- 
nia twierdzy San-Pedro, położonej w 
pobliżu Losan-Dżelis. = W sprawozdaniu 
wyrażono przekonanie, że w razie, gdy- 
by wybrzeża zachodnie dostały się do 


ne musiałyby się pożegnać z myślą 
Haga. — W  specyalnej deklaracji, 


senator von Heckeren za- 
czy nie ma on nic prze 


działu izby, 
pytuje rząd, 


trzeby i do ivnych, z zapytaniem, czy 
rządy te poczuwają się do wypływają- 


mieckiem obowiązku przestrzegania 
neutralności Holandyi w razie wojny 
europejskiej, lub jej groźby. 
Londyn.—Sekretarz stanu Grey wygło- 
sił w Callstreem mowę, w której mówił 
o polityce zagranicznej Anglii. Pod- 
kreślił on, że porozumienie między 
Austryą a Turcyą zwiększyło widoki 
na powodzenie konferencyi międzyna- 
rodowej, że pertraktacye z Francją 
i Rosyą w sprawach Blizkiego Wscho- 
du nacechowane były przyjaźnią i uspo- 
sobieniem pokojowem, że wreszcie wi- 
zyta króla w Berlinie wpłynie na do- 
bre stosunki z Niemcami. Anglia przy- 


jęła udział w powszechnym wybuchu 


współczucia, wywołanym przez klęskę, 


jaka nawiedziła Włoeby. 


Dobrym stosunkom z  Austro- Wę- 
grami szkodzą jedynie zarzuty, jakie 
Austrya czyni Anglii za bezwzględne 
popieranie przez tę ostatnią reform w 
Turcyi. Interesy Anglii, zarówno jak 
interesy wszystkich mocarstw, wyma- 
gają, aby Anglia w polityce swej ści- 
śle wykonywała wszystkie traktaty i 
zobowiązania i aby dążyła do wzmoe 
nienia przyjaznych stosunków z inne- 
mi mocarstwami. 

Berlin. — Na posiedzeniu komisji 
budżetowej von $ehón dał obszerne wy- 
jaśnienia w sprawie służby dyploma- 
tycznej. Uważa on za niemożliwe osią- 
gnięcie powodzenia realnego, jedynie 
słowami broniąc dyplomacyi niemie- 
ckiej przeciwko licznym napaściom, 
przeważnie ze strony prasy. Dyploma- 
cy: zdaniem von Schóna, powinna po- 
zyskać sobie zaufanie, które nie zawsze 
jej teraz okazywano. Jednakże swoją 
działalnością zamierza on dowieść, że 
napaści na przedstawicieli niemieckich 
zagranicą przy bliższem rozpatrzeniu 
sprowadzają się do zera i pozbawione 
są podstaw konkretnych. Istnieje ró- 
wnież mylne zdanie. że jakkolwiek po- 


zagranicą, 
trainy kieruje polityką w ogólnych za- 


lityka w jej punktach zasadniczych 
określa się przez przedstawicieli rządu 
istotnie zaś tylko rząd cen- 


„| ziemi. 


nienia 
państw serbskich 


łę: 


rysach i w szczegółach; to też on tyl4 
ko powinien ponosić odpowiedzialność 
i przyjmuje ją całkowicie na siebie. 

Paryż. — Podczas subskryvcyi na 
pożyczkę rosyjską złożono  pizeszło 
1,500,000 zobowiązań rosyjskiej kasy 
państwa dla zamiany na obligacye po- 
życzki. Na rynek francuski przezna- 
czono 2,400,000 obligacyi pięćsetfran- 
kowych, z nich 1,700,000 poszło na za- 
mianę zobowiązań kasy państwa. Sub- 
skrypcya w bankach na pozostałą su- 
mę wyniosła przeszło 15,000,000 obli- 
gacyi; po repartycyi, w której uwzglę- 
dnione będą drobne zapotrzebowania, 
uwzględnionych zostanie nie więcej nad 
2% zapotrzebowania. 

W Niderlandach subskrybcya wynio- 
sła 150,000 000 franków. 

Berlin.—Z wielu miast w Niemczech 
donoszą o dość silnych trzęsieniach 
W Poczdamie polamały się na- 
wet aparaty seismograficzne. 

Wiedeń. — O godzinie 4ej minut 8 
zrana seismograty zanotowały trzęsie- 
nie ziemi na odległości 3,500 kilom. 

W Bukareszcie zanotowano lekkie 
wstrząśnienia. W Sofii seismograf za- 
notował bardzo silne trzęsienie ziemi, 
silniejsze od ostatniego w Mesynie. 

Sztokholm, — Sven-Hedin na zapro- 
szenie antropologicznego i geograficz- 
nego towarzystw odczytał reterat o 
ekspedycyi swej do Tybetu. Przy ad- 
czytaniu referatu był obecny król i 
prawie wszyscy członkowie rodziny kró- 
lewskiej. 

Boston. — Statek „Republiqne*, zmie- 
rzający do portów morza Sródziemne- 
go, zetknął się z powodu gęstej mgły 
z nieznanym statkiem i po telegrafie 
bez drutu doniósł, że tonie. Na statku 
tym jest 220 pasażerów pierwszej kla- 
sy. Na ratunek wysłano statek celny. , 


Ze skupczyny. 


Cetynia. — Odpowiadając na interpe- 
lacyę w sprawie Bośnii i Hercegowiny, 
minister spraw zagranicznych wskazał 
na przyredzone węzły historyczne, wią- 
żące Czarnogórę z narodem serbskim, 
i przytoczył szereg faktów z historyi, 
świadczących o tem, że Czarnogóra 
występowała niejednokrotnie w obro- 
nie Bośnii i Hercegowiny. Minister 
oświadczył, że niespodziewana aneksya 
wywołała całkiem naturalne uczucie 
gorzkiej urazy w narodzie serbskim 
i że wyrazicielką tych uczuć jest ode- 
zwa ks. Mikołaja“, Czarnogórców ogar- 
nął zapał wojenny. Książe, stosując 
się do rad mocarstw potrafił dzięki 
swemu autorytetowi powstrzymać go. 
Pokładamy całkowitą nadzieję i wie- 
rzymy w rezultaty konferencji, nie 
mogąc nawet przypuścić, by mocarstwa 
mogły skazać na śmierć naród serbski. 
Bośnia i Hercegowina dla narodu serb- 
skiego jest tem, czem gub. moskiewska 
dla narodu rosyjskiego. Austro- Węgry 
nie mogą powoływać się na to, że pro- 
wincye te były „rex nullius* i dlatego 
mogły być okupowane. Sądzimy, że mo- 
carstwa niə zaaprobują rokowań, pro- 
wadzonych niedawno przez Austryę, 
która zamierza załagodzić sprawę za 
pomoeą milionów, ponieważ państwa 
serbskie gotowe są postawić na kartę 
swoje istnienie za te prowincye, wobec 
tego oczywiście skłunne byłyby oddać 
miliony wskutek aneksyi. Koniec ist- 
ich, niezależnie od polityki 
jest kwestyą czasu. 
Nie możemy dopuścić innego rozwią- 


zania, jak tylko połączenia tych pro- 


wincyi z państwami serbskimi lub 
przyznania im całkowitej autonomii, 
inaczej byliby oni skazani na powolną 
śmierć“. Po przemówieniu ministra 
skupczyna jednogłośnie przyjęła formu- 
„Czarnogórskie zgromadzenie na- 
rodowe, aprobując działalność rządu, 
wyraża życzenie, by on wraz z Serbią 


jeszcze energiczniej obstawał przy swym 


punkcie widzenia, odpowiadającym w 
zupełności życzeniom i interesom naro- 
du serbskiego i odpowiadającym god- 
ności Czarnogóry i jej misyi historycz- 
nej. Niech się dzieje wola Boża. Nie- 
można już się cofać“. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


: 
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Odesa.— Usposobienie rynku mocne. Pszemica 
odeska «ulka» w naturze 9 p. 3u f. -- 1 rb. 30 
kop.; żyto w naturze 9 p. 15 f. - 1 rb. 05 kop; 
owies zwyczajny, zsynywany 69 kop.; jęczmień 
zwyczajny na paszę 79 kop.; kukurydza nowa 75 
Kop. 

Mikołajów. — Usposobienio mocne. Pszenica 
girka-ulka, w naturze 9 pud. 30 funt, 1 rb. 243/, 
kop.; żyto w maturze 9 pud. 10 funt, 98 kop.; 
jęczmień 801/, kop. 

Podwołoczyska. — Usposobienie rynku i ceny 
bez zmiany. 


Warszawa. — Usposobienie z pszenieą i ży- 
tem — spokojne, ale stałe; z owsam małoożywio- 
ne. Pszenica 1 rb. 15 kop. — 1 rb. 20 kon.; ży- 


to 94 kop. — 98 kop.; owies 78 kop. — 86 kop. 

Libawa. — Owies biały zwyczajny 14 — 74!ją 
kop.; czarny 74 kop. Usposobienie z owsem — 
stałe, 

Gdańsk. — Owies tutejszy 1 rb. 121/4 kop.— 
! rb. 2277, Kop.;otręby pszeńae 711/, kop. — 
781/, kop.; żytnie 78!/ą kop.--T8'/, kop. 

Królewiec.—Usposobienie z grochem 
rya» słabe; z reszta zboża — spokojne. Owies 
biały zwyczajny 723/. kop. — 741/4 kop.; jęcz- 
mieh na paszę 84%, kop. — 9l kop.; otręby 
pszonne grube 787/, kop. — 811/, kop., średnie 
12 kop. — 74!/4 kop., drobne 693/, %op.,—71%% 
kop.; żytnie 74'/, kop. — 781/4 kop.; soczewica 
nowa, wysoka, zielona 1 rb. 133/, kop. — 1 rb. 
213/ kop.; bób koński 1 rb. 023/, kop. — 1 rb. 
037/, kop.; groch «Wiktorya» 1 rb. 137/4 kop. — 
t rb. 477/, kop; siemię lniane 4 rb. 59V, kop.— 
1 rb. 603/s kop.; rzepak wysoki 2 rb. 12!/, kop.— 
2 rb. 273/, kop.; mak niebieski I rb. 80*/, kop.— 
2 rb. 043/, kop, 

Londyn. Usposobie z pszenicą północno-ame- 
rykańską i owsem stałe; z pszenicą rosyjską — 
twarde; z jęczmieniem mało-ożywione; z siemię- 
niem |nianem spokojne. W całkowitych ładua- 
kach: jęczmien południowo-rosyjski: na styczeń- 
luty st. st. 911/, kop.—Sprzed.; na styczeń-luty 
913/4 kop.—sprzed.; owies libawski, biały z na- 
tychmiastową dostawą 923/, kop.— sprzed. W czę- 
ściowych ładunkach: jęczmień południowo-rosyj- 
ski na styczeń-luty 89 !/; kop. — sprzed.; owies 
libawski, biały z natychmiastową dostawą S827/, 
kop.—sprzed. Pszenica północno-amerykańska na 
marzec i rb. 30%, kop. Siemie lniane, ua sty- 
czeń—luty 1 rb. 68!/ kop. 

Naw-York.—Usposobienie rynku stałe. Psze- 
nica ozima czerwona: gotowa 1 rb. 285/, kop.; na 
maj I rb. 297/, kop; na lipiec 1 rb. ©25/, Kop.; 
pea na maj 86%, kop; na lipiec 887/, 

op. 


<Wikto- 
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4) |takiego szczęścia i Że óno było z po- 
wodu jego natury poprostu dlań nie- 
dostępnem. Gdy flamen Jowisza już 
odszedł, po powinszowaniach i poże- 
gnaniach rodzina udała się do atrium, 
gdzie cicho snuli się niewolnicy, napeł- 
niając winem czary zaproszonych. 

Osób kilkanaście z liczby przyjaciół 
pozostało w perystylu, mając uczestni- 
czyć w obrządku Izydy. 

Zamknięto drzwi od atrium. 

Noc już nadeszła i tylko lampa na 
łańcuchu metalowym zawieszona u su- 
fitu oświecała tę domową świątynię. 

Na znak, dany przez pana domu, nie- 


GDWARD SCHURE. 


KAPŁANKA IZYDY. 


== LEGENDA POMPEJAŃSKA. 


Przekład J. K. 


'ulia Helkonia, zdjąwszy już teraz 
zasłonę narzeczonej, ukazałasię w u- 
szesaniu podniesionem w kształcie 
wieży na głowie, jak westalki. Wie-|wolnik otworzył małe drzwi w głębi 
niec z werweny leżał na włosach, |sanktuaryum Penatów, prowadzące do 
jako symbol dziewiczej czystości. W o- | „xylos*, tajemnego ogrodu. 
zromnie bujnych włosach tkwiła strza-| Wszedł niemi człowiek w dojrzałym 
ia złota, godło władzy małżeńskiej, | wieku, z obliczem surowem, wiodąc za 
Jakiś uśmiech nieokreślony dodawał |rękę pełną powagi dziewicę, ubraną 
słodyczy jej rysom wyrazistym i szła-|również jak i on, w szaty kapłańskie 
chetnym. Helwidyusz zaś ze swą bro-|świątyń egipskich. Był to Memnones 
lą i włosami w puklach, ze swem|i jego przybrana córka—Alcyonea. 
szołem otwartem i spojrzeniem jasnem, = 
przypominał kapłana z pochodnią, od. - 
dającego pokłon bogini na uroczystoś-| Memnones nosił suknie lniane kapła- 
siach eleuzyjskich. nów I»ydy i skórę lamparta, na ra- 

Podziwiając tych dwoje, Ombricyusz | mieniu prawem zarzuconą, postawy był 
aległ pewnemu uczuciu zawiści. Cier-| wyniosiei i chudości niezwykłej.. Czoło 
diał dlatego, że nie mógł zakosztować) miał wydatne o skroni szerokiej, nos 


Lampy Żarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 


do oświetlenia wewnętrznego — magazynów, 
hal, warsztatów, lokalów i t. p. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukrya prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 
GENERALNA REPREZENTACYA. 


Warszawskiej Fabryki Lamp Zarowych 
Michał Bukowiński Kijów, Kreszczatik Nr, 5 


adres telegr. 
„Kijów Embu“. 
Cennik i opis gratis franco. 
Potrzebni są uzdolnieni agonoi na kerzystnych warunkach” 


3854-17 


J .Romanowski 
Mebli 


Kijów, Kreszczatik 40 
Specyalne oddziały: 


Firma egzystuje od r. 1886. 
Wiedeńskich mebli 

Żelaznych łóżek angielskich 
Marmurowych umywalni 

Pokojowych lodowni 
Rozmaitych portyer 
Tiulowych firanek 
Materyałów na pokrycie mebli 

Pluszowych serwet i t. p. 


(i 


wystawie w Rostowie n. D. w 1907 r. „-3899-8 


Od dnia I2-go do dnia 17 stycznia 


Wielka sprzedaż 
— — Resztek 


jedwabnych, Welnianych, Sukiennych i bawełnianych, 

Aksamit, welwet. Suknie odpasowane: koronkowe, tiu- 

owe, dżetowe, welniane. Żakiety, szarfy, boa. Reszt- 
ki dodatków po cenach najniższych. 


wna b. 1. PA 


SE Kreszczatik 22, Grand-Hotel. Bg 


—4 Dr, Bense 4), kue Biarcne, Par iz 


Baume Bengü 


10083-4 


pyetiigm Modny dom T-wa K. S. PROCENKO i S-ka ==! ,™ 
„Dom Bławatny” 10084— 2 


Procenko, Suprun, Popełin 


freszczatik 29 wprost pasażu telef. 1814, od dn. 12 stycznia w ciągu 7-miu dni 


Wielka wyprzedaż 


vszystkich modnych zagranicznych towarów Z rabatem do 50%, oraz na towary fabryk 
krajowych rabat 20% j 


Suknie odpasowane 


koronkowe, tiulowe, dżetowe, jedwabne, wełniane, bawełniane, sukienne i płócienne. 


Rabat od 20 do 50', 


rzyjmowanie obstałunków na suknie damskie. Na żądanie wykonanie zamówienia 
w ciągu 24 godzin, PP. zamiejscowym wysyłamy wzory. Ceny stałe. 


Licytacya 


W Horodyszcze-Pustowarowieckiej tabr. cukru 2%; 


od dnia 20-go'stycznia 1909 r. z wolnej ręki licytacya z pięciu folwarków—in- 
wentarzy żywych i martwych (koni 220, wołów 142) maszyn, narzędzi rolni- 
czych, ziarna, materyałów i ruchomości, a także remanentu, zapasów i rozmaitych 
uiensyliu iabryki cukru. Stacya pocztowa, telegraficzua i kolejowa Biała-Cer- 

kiew— kijowskiej gubernii. 12—5095—9 


—n 
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równy, usta przymknięte, podbródek 
ostro zakończony, włosy krótko przy- 
strzyżone, pokryte siwizną. Myśl wul- 
kaniczna, opanowana przez silną wolę, 
ryleem swym wyrzeźbiła tę twarz peł- 
ną energii i rzucała częstokroć błyska- 
wice z oczu osadzonych pod łukami 
brwi. Dzierżył w dłoni krzyż z kołem, 
oznakę, cechującą kapłanów Izydy i O- 
zyrysa. Symbol wtajemuiczenia, ten 
klucz do świata tajemnic, wykonanym 
był z mieszaniny srebra i złota, z me- 
talu, zwanego przez greków z Aleksan- 
dryi, argyrokruzejskim. 


Z mistrzem swym pełne wdzięku 
przeciwieństwo tworzyła idąca z nim 
razem młoda dziewczyna, przybrana w 
suknię Izydy. Złocista tunika w dłu- 
gie proste fałdy rysowała wyraźnie jej 
hieratyczne kształty. Błękitny klaft 
stroił głowę — zwinięte jego skrzydła, 
jak u ptaka, zakrywały zupełnie czoło. 
Nad czołem górował złoty wąż, ureus. 
Na szyi białej, i koncha perłowa, 
chwiała się figurka z czarnego bazaltu, 
przytwierdzona łańcuszkiem do naszyj- 
nika opalowego. ''warz ruchliwa przy- 
pominała ciekawą i płochliwą Psyche. 


szukać czegoś w oddali, po za tą salą 
i zebranymi, Niosła pęk lotusów. 

Memnones posadził ją naprzeciwko 
pary zaślubionej, na lewo od izby mał 
żonków, otwartej teraz i pozwałająej 
widzieć w swej głębi łoże z Kości 
słoniowej, osypane różami. 


Ukazanie się kapłanki zajęło Ombri- 
cyusza swym wdziękiem czystym i uj- 
mującym. Przypatrywał się jej pilnie. 
Siedziała spokojnie na swem krześle, 
z dłońmi skrzyżowanemi na piersi, i 
głową w tył podaną i opartą o ścia- 
nę — wpatrując się w wybraną parę. 
Spojrzenie jej, padające w linii pozio- 
mej, szło z pod powiek zdobnych dłu- 
giemi rzęsami. Wewnętrzne wzrusze- 
nie przebijało się ledwie w lekkiem 
drganviu nozdrzy i w przyspieszonym. 
poruszającym nieco pierś pod tuniką,— 
oddechu. Z tą głową pochyloną o nie- 
regularnym profilu była podobną do 
zabłąkanej w świętym lesie dziewicy 
która odgaduje i przeczuwa obecność 
jakiegoś bożka wśród ciemnego gąsz- 
czu liści. 

Nagle powieki jej zadrgały i opadły. 
Aleyonea usnęła snem głębokim. 


| Lampy łukowe. Zwykłe lampki żarowe i tantalowe. 


Za doskonałe wyroby Magazyn został nagrodzony | 
„Grand-P rix” w Bruxelles 1905 i złotym medalem na Najtańsze pismo dla młodzieży. Pod kierunkiem Władysława Umińskiego. Wydawnictwa XXX. 


i 
` 


ą 
,Warszawaj Mazowiecka I 


Í 


Oczy, jak przyćmione lampki, błyszczą- 
ły iagodnem światłem i zdawały się 


Natenczas Memnones, dzierżąc w rę: 
ku swój krzyż z kołem, począł mówić 
głosem poważnym, powolnie: 

— Na wezwanie twoje, Helwidyu- 
szu, przynoszę tobie i twej towarzysz- 
ce pozdrowienie od Izydy — pokój i 
światło tobie! Najwyższa prawda prze- 
bywa w krainie dla nas niedostępnej, 
lecz promienie tej prawdy dosięgają 
ziemi. Prawda ma w sobie jakąś nie- 
tykalsość dziewiczą — czysta i pro- 
mienna, błyszczy nam ona z głębi wie- 
ków. Pogrąża się ona we Śnie w świą- 
tyniach, budzi się na głos proroków i 
przemawia wyłącznie do wybranych. 
Wam oto przynoszę promień jej blas- 
ku i radości, wam posłannictwo od I- 
zydy. 

— Oto połączeni jesteście na sposób 
ziemski i dla ziemi. Ja gotowość mo 
ją oświadczam połączenia was sposo- 
bem innym, boskim — dla niebios, 
wedle życzenia waszego. Jest to dla 
was dzień próby, stanowcza chwila. 
Czy jesteście naprawdę parą wybraną, 
parą przeznaczoną do wyższego Szczę- 
ścia? Na miliony małżonków takich 
wybranych liczymy niewiele. Lub mo- 
że wasze marzenie jest zjawiskiem 
ziemskiej żądzy, oparem zmysłów 
wzburzonych, jak to bywa u małżon- 
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ków, których uściski nie długo trwają? 
Jeżeli dojrzeliście już do nieśmiertelne- 

o hymenu, skoro gotowi jesteście nie- 
tylko do dzieł ziemskich, lecz i do 
twórczych dzieł bogów, przeto głos z 
góry niech do was przemówi, a wy w 
sercach waszych znajdźcie echo odpo- 
wiedzi. Głos z góry przemówi, jeśli 
zechce, przez usta swej prorokini — 
wytężcie tedy słuch — i wybierajcie. 
Dusza bowiem wtajemniczonych wolną 
jest, wolną jak ogień w powietrzu. 

— Niech przedtem wypełnię jednak 
słowami moje posłannictwo. 

— Dusze są córami Ozyrysa, najwyż- 
szego ducha, i Izydy—światłości niebie- 
skiej. Jaśniejące te iskierki zostały po- 
częte przez światłość niestworzoną i za- 
płodnione przez ogień twórczy. Poże- 
rane pragnieniem życia, schodzą na 
ziemię i wcielają się w tysiączne for- 
my, znowu potem lekkie wznoszą się 
do ojczyzny i znowu spływają, podo- 
bne kropelkom dżdżu, które ocean po- 
chłania i słońce następnie wypija. 

(D. c. m) 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


-Bracia ZARĘBSCY 


BIURO BUDOWY MŁYNÓW 
Kijów, Kreszczatik Nr. 22. 
Generalne przedstawicielstwo fabryk 


E. R. et F. Turner ispswich (Anglia) 
polecają: 20—10129--1 
Angielskie najlepsze walcowe złożenia 
„Diagonal“ Turnera. 
Angielskie maszyny do dunstów i kaszok „Purifer' Turnera. 
Angielskie parowe maszyny i lokomobile Turnera. 


Zarząd Towarzystwa Szpanowskiej Fabryki cukru 
ma zaszczyt prosić Pp. akcyonaryuszów na ogólne zgromadzenie odbyć się mające 
w dniu 16-go lutego 1909 roku o godzinie 11-ej runo w Kijowie, Sofijowska ulica, w domu 

| 2 Berestowskiego, Nr. 11. 

Do rozpatrzenia i zatwierdzenia przedstawione będą: 

1) Bilans za 1907 — 1908 rok. 

2) Budżet i projekt działalności Zarządu na rok następujący 1909 — 1910. 

3) Określenie sumy i naznaczenie terminu wypłaty dywidendy za 1907 — 1908 r. 

4) Upoważnienie Zarządu do kredytowania się w Kijowskim Oddziale Państwowego 
banku, w prywatnych bankach i u prywatnych osób. 

5) p ranie Zarządu do sporządzania aktów zastawnych na ruchomy i nierucho- 
my Ra” , należący do Towarzystwa, otrzymywania zastawnych świadectw przedstawia- 
nia takowych Zarządowi akcyzy. 

6) Upoważnienie Zarządu, według $ 64 ustawy T-wa, do starań u Rządu o przedłu- 
żenie terminu istnienia T-wa i wzaowienia ustawy. 

7) Upoważnienie Zarządu do starań o pozwolenie notowania kursu akcyi Towarzy- 
stwa na giełdzie. 

8) Wybory jednego dyrektora zarządu i jednego kandydata wzamian z kolei wyby- 
wających oraz komisyi rewizyjnej dla sprawdzenia bilansu za 1908 — 1909 rok. 

9) Rozpatrzznie innych kwestyi, przedstawionych przez Zarząd. 10144—1 


Rosyjskie Towarzystwo 
SCHUCKERT i S-ka 


Oddział Kijowski (Prorezna 3). 
Dynamo:-maszyny. Elektromotory. Transformatory. 


En 


10151-1 


Przewodniki i materyał instalacyjny. 
Warsztat dla restauracyi dynamo-maszyn. 


= = 4—10133—1 
Wieczory rodzinne à 
Dwa tygodniki liustr, łączne: I) Dla młodzieży do lat 16. 2) Dla dzieci do lat 11. 

Co miesiąc dodatek książkowy bezpłatnie, tylko za zwrotem kosztów, za ozdob- 
ną oprawę w angielskie płótno, po kóp. 15 za każdy tom, czyli 1 r. 80 kop. za 12 tomów. 

|. Artykuły naukowe popularne, powieści obyczajowe i historyczne, podróże, humores- 
ki, komedyjki, pamiętniki, najcelniejszych pisarzy. 

W r.b.1909 „Wieczory“ zamieszczą: pow. hist. Canon Doer „Towarzysz Czar- 

nego Księcia, „Iimich* pow. hist. z czasów króla Ryxy, A. Grudzińskiej, najnowszą 
powieść fantastyczną Wł. Umińskiego i wiele innych zajmujących utworów. 


Dia prenumeratorów całorocznych osobne premium: książka. Dodatek miesięczny znacznie | 


powiększony w ciągu roku utworzy piękną biblioteczkę. mającą trwałą wartość ze wzglę- 
du na treść i ozdobną oprawę. 
PREN RATA roczna rb. 4, z przesyłką pocztową rb. 5 


Red. 1 Wyd. Wt. Umiński. 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


LORNETKI 


teatralne w s 0 i eleganckiej oprawie, opatrzone 
w najlepsze francuskie szkła. 


Okulary, binokle i lornety. 


10138—1 


wee 0009009090090 


2E RI RE REREN PORAZ IRIRRRI RR RR OO ENRDBO ONONO O O 
Cennik opisowy ilustrowany na rok 1908 
Składu Nasion i Narzędzi Ogrodniczych 


„Ogrodnik Polski” 


w Warszawie, ul. Mazowiecka Ii. 
Wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


+, 
fod 


3—10157--1 


POBOOCOGOGH 
BODGKODOWAM % 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska "9+ 


specyalne parowe G 2 AJCEW A Kijów, Prorezna 2 
u w domu Towarzy- 


oczyszczanie ubrań 


3 REA dł A 4 Stwa Rosya 
Firma nagrodzona “iei farowanie Wielkim złotym medalem 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663. 


Skład Apteczny ALEKSANDRA BOJNOWSKIEGO, "aweogz'zae"- 


A ska Nr 25, 
Poleca: świeże medykamenty apteczne. Wodę mineralną różnych źródeł, oliwę do 
iampek I-go gatunku, Spirytus denatur. po cenie sklep. monopol. Kawę codziennie świe- 
żo paloną — prawdziwie amatorską! Wielki wybór perfumeryi, kosmetyków naj- 
lepszych firm zagranicznych i krajowych, oraz własnego wyrobu. 

s Uwagall Za rubla: Okulary lub binokle ze szkłami 1-go gatunku (kamienne) an- 
gielskiego wyrobu w kolosalnym wyborze. Wszelkie reparacye narzędzi optycznych na 
poczekaniu. -3762-18 


Okulary za receptą pp. doktorów wykonywują się z matematyczną dokładnością. 
Geny niższe niż na wszystkich Kijowskich wyprzedażach i likwidacyach, 


W nowootwartym bła- W. SUMIEC i H. LUSIN 


watnym magazynie 


byłych pracowników JA Berestowskiego 


Plac Dumski M 2, dom Szlachecki wprost Dumy 
Otrzymano w wielkim wyborze: jedwabno, wełniane, bawełniane i ww 
Przyjmują się obstalunki na najrozmaitsze spódnice. i 


kleñne wyroby. 1009—4 
Poszukuję 
Pierzyński. 


au 


i 
miejsca lokaja albo szwaj-! 


cara Mam świadectwa. : 
Proszę o zawiadomienie listow-' 


teatr-kinematogr. w Kijo- 

Sprzed. wie, będ. w ruchu i z wyrob. 
klijent. Wiad. Karawaj. ul. 43 m. 8. 4—5 w. 
2—10127-- 2 | ne. 


2 kobiety i mężczyzna Mitat ný 
popzuknig jakiegokolwiekbądź zajęcia. są w rancuz ę chlubnemi świadectwami 
rytycznem położeniu. Funduklejowska 43. | poleca biuro Wasilewskiego. Warszawa, Mar- 

3—10122—2 | szałkowska 123. 


z dobrą krawiecczyzną i 


Najstarsza fabryka ogniotrwałych kas, 


Adres: ul. Michajłowska, d. NM 12 m. 9.: ~ 
2-10009-2 ' 


4—10012-4 «pad F. 
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S. Zwierzchowskiego 
Fabryka: W. Wasilkowska M 77. 
Skład: YW 0 woj 3 
5 abryki Ne 1531. 

Telefony: t Składu XM 1751, 
Cenniki na żądanie. 


4268-„-69 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMS 


Płótna 


G. Sokołowa 


KRESZCZATIK Nr. 54. 


Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, goto- 
wą bieliznę męską, towary bawełniane 

i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem 
proszę się osobiście przekonać. 


—186P 


T me ei 
Kotwicowy 


Stoməkal F. Ad. Richter | S-ka 


Najlepszy środek przeciw rozwol- 
nieniu, bólowi żołądka, choleryny, 
dezynteryi, złemu trawieniu, ostrym 
bólom w kiszkach Poleca się prze- 
ważnie dla miejscowości nie EA 
dającej pomocy lekarskiej. Sprze- 
daż we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych, oraz w głównym 
składzie F. Ad. Richter i S-ka Pe- 
tersburg, ul. Mikołajowska Nr 16. 
Wysyłamy za zaliczką pocztową na 
pierwsze żądanie. Reprezentant na 
gub. Kijowską A. Trepte Kużnie- 
21-4026-9 


czna 57. 


Władysław Budnicki. 
PRACOWNIA 


męskiego, damskiego i dziecinnego obuwia, 
wykonywa sumiennie obstalunki najnowszych 


z 


fasonów z krajowego i zagranicznego ma- 


teryału. 
Ceny umiarkowane. 25-4434-11 


W. Włodzimierska ul. Nr Il. 


MAGAZYN ROBÓT RĘGZNYCH [gg 
„FEMINA” 


Poleca: Hafty białe i kolorowe, ro- 

boty Point-lace filet-gipure, aparaty 

kościelne; bogaty wybor rysunków oraz 
przyborów do tychże. 


| Przyjmuje zamówienia na wyprawy 


Udziela lskcyi wszystkich robót 
Warszawa, Marszałkowska 143 
m. 6 poprzednio 148 m. 4. 


pośredniczące w dostarczaniu 
pracy studentom medykom i 
młodym lekarzom poleca ta- 
kowych do apiikowania, ma- 
sażów, elektryzacyi, pielęgno- 
wania chorych, towarzyszenia im na kuror- 
ty. Również dla powyzszych studentów 


wyszukujemy lekcyi, korepetycyi, tłomacze= 


nia i przepisywania. Biuro otwarte od 3 do 
5 g. w gmachu kliniki akuszeryjno-gineko- 
logicznej. 4046—6 


[PAKI OK INCC AZ 
X 


Robes, jupes, blouses et manteaux. 


Wykwalifikowane pracownice z zagra- 
niey I Warszawy. 


M-me Szaniawska X 


Prarezna 15.  10-10094-2 
RoC CAC CCC IC ACK 
12 matowych fotografii gabinetowych 5 rb. 
l 4 4 wizytowych rb 
Fotogra- Nike“ Tylko dla wojskowych 
fia %5 i uczącej się młodzieży. 
Kreszczatik 39, wprost ul. Funduklejowskiej. 
67—38 
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„Biuro pracy” Rz. Kat. Tow. Dobr 


K.K CCIC 


Mało Żvtomierska 8 
telef. 1788 


Flija: Laboratorna 12. Rekomend. nauczy- 
cielki, bony, oficyal., rzemieśl. i wszelką 
służbę domową. 


Przy Filii współmieszkanie p. n. „Schronisko 
Ś-tej Jadwigi" dla poszuk. pracy młodych ka- 
liczek. „—24184—64 


w `ù . a 
Wlaściciel poważnego 
interesu, polak, poszukuje pod zupełnie pew- 
ną ewikcye 1500 rb. Oferty pismienne do 
biura ogłoszeń „Reklama“, Kreszczalik 41 

M. »-10101-2 


Od dnia 12-go stycznia 


W sklepie bielizny i kapeluszy 


ŻAK” 

99 

W. Wasilkowska 6 
tradycyjna doroczna 


przedaż 


wszystkich towarów z rabatem 
102—302. 
Bielizna wyłącznie własnego wyro- 
bu, krawaty. kapelusze, kołnierze, 
mankiety. spinki, kamizelki, pończo- 
chy, skarpetki, rękawiczki. paski, 


grzebienie. 10153-1 


Geny znacznie zniżone- 


| 
Ven 


ska 10 m. 4 
Pracownica Hersego z Warszawy przyj. 
' zamów: na suknie. Kostyumy i balowe 

„suknie po przysł. dokład. leżącej sukni wysył 
na prowin. Mrożek, Kreszczaticki Zaułek 3 
m. 3, w ogrodzie na lewo. Potrzebna zdolna 


„g.10134—1 


pa od kantor adw 
pokoje ko gokt Puszkiń- 
i 1--10131—1 


podręczna. 


limttnuty Mitel Arakin“ 


w centrum miasta ul. Sofijowska 6, w po- 
bliżu Ratusza, giełdy i rządow. instytucyi. 
Pokoje od 75 kop. do 3rb. z elektr. Doroż= 
karzom proszę nio wierzyć. 

10—10154—1 

5,0 00 majątek lub dom. Po- 
żądane w cyrkule sta- 

„rokijow. Sprzedaje się restauracya i hotel 


za 9,0%) rb. gotów. Tylko poważne oferty. 
Sofijowska 8. Bagiński. 1—10155—1 


8-klas. posz. lek. ukoń. pensyę 
Ucz-ca w Warsz. spec. fran.. pol. i ros. 
jęz. list. Michajłowski zauł. 24 m. 5. 2-10130-1 


do 20.000 rb. dają pod 
l-ą zakład. po 8% na 


szkoły muzycznej poszukuje 
Uczen. lekcyi. Listownie Mała- Pod- 
walna 29 m. 9. 4—10054—2 


i-sza Lecznica dentystyczna. 
Kreszczatik 35. Przyjm. lekarze specya- 
liści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya, plomb. wyryw. bez bólu. Porada 
i kuracya 30 kop. Zęby sziuczneod 1 rb. 

„-1018-3 


La o Ol docholl 


przyjmie zarg majątku praktyczny adm. 
rol. adr. m-ko Dziuńków Nr. 734857 p. r. 

| 20-10052-5 
Er -dla uczn. lub uczen. lub do wyn. 

|2 ok. widz. od 12 do 3. Michajłowska 
3- 1-60—3 


ulica 20 m. 2. 


Znam buchalterye;; tie. 


sca kasyerki. Poste-restante Kari. 3-1-66-3 


Ta j dem place ou lecons Home 
|F 1 ancalse Francais. Krestch. 22 1. 12. 
5 —1-70—3 


ni s gimnazyuin pos. niem. 
Skończyłam i fr. poszuk. lekcyi na 


wyjazd. M. Podwalna 15 m. 14. 1-10100-2 


VO. 


1 Drukarnia olskać ? 


Eeti 
aa w Kijowie, =a 
(C) Prorezna 9. Tel. 1672. (65 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. 

Ceny umiarkowane. 


aame n R- 


nn M S m a 


DZIENNIK 


poleca 10—5146—4 


PAR MAGAZYN JUBILERSKI 
W meki Warszawa 
E KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Pracownia przy magazynie 
N: 19 (dom własny). 


TELEFON Ne 38-82.4; 


DOM HANDLOWY 


K. LUDMER i S~“ 


Kreszczatik 31. * x = = x x Telefon 206. 


x x 4 WYZNACZA x ai 


Wielką Sezonową 


przedaż 


w ciągu siedmiu dni 


Bławatnych i sukiennych 
2 B e 8 2 8 towarów 8 8 8 8 8 B 


1,000 sztuczek perkalu po 8 kop. 
Szeroka grenadina oA 
200 sztuczek satyny lagi e 
Batysty zagraniczne M3 a. 
Partya wełnianych, modnych materya- 

łów na suknie s Pa 
Modny jedwabny, ażurowy materyał 

na bluzki P i TA 


„r E ia 


Z wielkim rabatem sprzedaje się; 
wszystkie jedwabne, wełniane i bawełniane mate- 
ryały, odpasowane tiulowe, jedwabne, wełniane i pa- 
jetowe suknie, dywany, portyery, firanki, kołdry, 

chustki, płótna i t. p. 


5000 resztek 


jedwabnych, wełnianych, bawełnian. i sukiennych. 


10045—4 


Dom Handlowy 


Kreszczatik Nr 30, telefon 485. i. P. S LI = K Oi S-ka 


PODAJE DO WIADOMOŚCI 


Szanownej klienteli, że Doroczna wyprzedaż, 


znana nasza 
słynąca w całym kraju Południowo Zachodnim z obfiłego wyboru i nizkich cen, 


BEE Rozpocznie się dnia 20-go stycznia “Œ@BĘ pa 


L. ZDRÓJEWOK i K. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatik 25. 
Przedstawicielstwo znakomiłych maszyn Amerykańskich. 
maszyny Żniwne, 


Mac” Corm ięk'a "szpagat wiązałko- 


wy i części zapasowe — ma składzie. 


Młocarnie automatyczne z samochodami movilami 


mobilami 
z samopodawaczami snopów, automatyczną wagą, samou- 
kładaczami słomy, A ARIA l. Case Omłót od 3,000 do 

amerykańskiej fabryki + 6,000 pud. dziennie. 


" zyskały powszechne uznanie podczas 10-0 dniowej 
Maszyny Case pracy w majątku Czerepaszyńce na Podolu. W lecie 
na ostatniej wysta- 


e e odźnac Złotym medalem, wwie eW apr utomobile wiejskie 
specyalnie dla dróg wiej- Próby automobiiu odbywać się będą 


wyrobu Amerykańskiej Harvester Company — skich zbudowane. codziennie podczas Kontraktów. 
AaAaJĘ © ASG interesujące - się raczą się zgłaszać do naszego biura — Kreszczatik 3 25. 8--101056—1 


Świeżo opuściły prasę broszury: 
A. B BE R REST ow S KI Po obrachunku 
Od 7-go stycznia naznaczona jest po raz pierwszy na krótki czas w literaturze i w życiu 


Wielka sprzedaż raluze i w 


0 Adamie Mickiewiczu 
WBZY ĘĄ bławatnych, sukiennych, jedwabnych i bawełnianych towarów. 


Cena 5 kop. 

DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH: 
Dywanów, materyałów na _ pokrycie męsk, portyer i firanek. 100016-6 
"VI i y i rzeczy” podróżne w wielkim wy podróżne w wielkim wy- 


L. IDZIKOWSKIEGO i K. SZEPEGO w Kijowie, 
(1) P U wW Ę E borze poleca magazyn 


Handlowiec 
P. HOMOLAKA | 
_|F' CENY STALE. ŒE 


do samochodów Case. 
arowe Orzą do 14 dziesięcin dziennie. 


Plugi 


1908 roku i zostały odznaczo- 


i niemiecki, poszukuje wieczorowego zajęcia. 
Wiadomość: Biuro s FA „Reklama"' 
Kreszczatik 41, telef. 2365 


z dyplomem zagraniczn. akademii handlow., 
znający języki: polski, rosyjski, francuski 

KRESZCZATIK Nr. 56. 
11—3426—8 Telefon 1349. 


WYBÓR BIŻUTERYI projekty, rysunki odwrotną pocztą. 


|D0600606060000600600000000 
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Nr 8 


Fabryka i Skład Aparatów i Artykułów fotograficznych 


Józefa Pokornego 


Kijów, Kreszczatik Nr 43. 


Filie: w Moskwie, Odesie, Rostowie n/D. Fabryki: w Libawie i w Moskwie. 
Poleca: jako podarunki gwiazdkowe aparaty totograficzne od 5 rubli i wyżej. 


Katalogi wysyłamy bezzwłecznie na żadanie. 16-4598-12 


Na Na żądanie 


Wysyłka za zaliczeniem. 


100—2208- -4g 


T-wa St. Petersburskiego 
Wyrobu Mechanicznego Mechanicznego 


OBUWIE == 


z ETE Trwałe! 


Męskie, Damskie, Dziecinne, 


ydnOE Keg 


o 


uabywać możua we wszystkich plerwszorzędnych magazynach. 


Wobec częstych naśladownictw upruszamy o zwracanie 
bacznej uwagi na herb państwa oraz markę fabryczną na 


z: 
í 


Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie 


DOM HANDLOWY 


LEOPOLD NEUSZELLER 


ZARZAD GLÓWNY w St. PETERSBURGU. 
Filie: w Moskwie, Rydze, Odesie, Ekaterynburgu, Irkucku, Rostowie nad Donem, Charkowie. Ta- 
szkencie. Tyflisie, Kazaniu, Wilnie, Permie, Saratowie, Władywostoku i Kijowie. 


Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10, 


A aloszy 


T-wa Rosyjsk.-Ameryk. 
wyrobów gumowych. 


pod firmą „IREUGOLNIK«. 
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ir UWADZE CHORYCH!!! 


Ponieważ ukazały się w handlu szkodliwe dla zdrowia falsyfikaty Sperminy,. zalecane pod różnemi nazwami, 
przy kupowaniu zwracać uwage na nazwę. 


i żądać Sperminy w eryginalnem opakowaniu Ern instytutu Prof. Doktora 
w Petersburgu 

Wszystkie znane w ruskiej i zagranicznej literaturze liczne naukowe badania wybitnych uczonych i lekarzy, stwierdzające 
dobroczynne działanie Sperminy u cierpiących na neurastenię, hlsteryę, neurasteniczną niemoc płciewą, ogólne osłabienie wskutek podecz- 
łego wieku lub przejścia chorób, przepracowania, suehoty mlecza pacierzowogo, paraliże, nowralgls, rozstrój funkcyj serca (otłuszczenie. bicie 
serca, miokardyt), niedokrwistość, reumatyzm, z» następstwa ERO merkuryalne suchoty, KACH oskierszę. alkeholizm 1 t. d. 
DOTYCZĄ WYŁĄCZNIE „SPERMINY* PROFESORA DOKTORA P LĄ. 

Spermina Poehla jest do nabycia we wszystkich "aptekach i większych składach kaiyak 1) w postaci kropli (Essentia 
Spermini-Poehl) 1 flakon rb. 3, oraz 2) w ampułkach do zastrzykiwań podskórnyeh (Sperminum-Poehl pro injectione) 1 pudełecz- 
ko na 4 zastrzyknięcia 3 rb., i 3) w postaci klizm (Sperminum-Poehi pro cłvsm) 1 pudełeczko na 4 klizmy — rb. 3. 

Na żądanie może być bezpłatnie wysłana książka „Lecznicze dzłałanie Sperminy Poehia* (182 str.), napisana na podstawie ba- 
dań ruskich i zagranicznych le arzy, Oraz „Zbiór organetorapeutyczny* (drugie wydanie), ze wskazówkami o innych organoprepa- 
ratach prof. d-ra Poda. Dla PR. lekarzy specyalna literatura naukowa na żądanie 
YTUT ORGANOTERAPEUTYCZNY, LABORATORYUM CHEMICZNE iAPTEKA 


Profesora Doktora POEHLA i Synów 


w Petersburgu, Wasiljewski Ostrów, 7 linią Nr 18 — 203. 
Najwyższe nagrody (Grand Prix) na wszystkich wszechświatowvch wystawach i najlepsze opinie powa 


10141-1 
lekarskich. 


Wobec postępującego szybko ruchu słowiańskiego, na- 
biera coraz większaj aktualności i doniosłości jedyne 
pismo polskie, poświęcone słowianoznawstwu i przegiądo- 
dowi spraw słowiańskich ze stanowiska polskiego 


„wiał słowiański” 


miesięcznik wychodzący od początku 1905 r. w Krakowie 
pod redakcyą D-ra Feliksa Konecznego, BRL pol. 
skich interesów w słowiańszczyźn infor- 
mujący starannie o przeszłości, literaturze, sztuce, © sto. 
sunkach społecznych i politycznych wszyst- 
kich narodów słowiańskich. ze szczególnem uwzględnie- 
niem stosunków polsko-rosyjskich. Mając współpracowni- 
ków wśród najwybitniejszych uczonych i publicystów, tak 
polskich, jakoteż z pośród innych narodów, podaje „SWIAT 
SŁOWIAŃSKI* informacye zawsze tylko z pierwszej ręki. 
Prenumerata roczna wynosi 4 rb. 50 kop., Z KE R 5 rb. 

30 kop: kwartalnie wynosi 1 rb. 15 k... Z przesyłką I rb. 40 kop. 
Administrwcya „Świata słowiańskiego: 

w Krakowie, Groble 15. 


KacSzezarik | 
Mdwniwń 
z 7" rza zg 


50-4022-16 


Sawin 


(Wyłączna sprzedaż). 


3 —18022—3 


EEEE AO 


dagazyn Mebli 


K. Gelińskiego 


„w Kijowie, Śreszozatik róę Ditikowskiogo Bulwaru I B8- * 


Ul na składzie komplety salonów, gabinetów, stołowych, sypialnych i innych $ 
e giete wiedeńskie, dy- K 


pokoi wyrobu Fabryk Warszawskich, ** "$$; ; gobeliny. 


Przyjmuje zamówienia z najnowszych rysunków na roboty stolarskie i tapicersko- 
dekoracyjne. 


CENY MOŻLIWIE NIZKIE. 


Kołdry, Sukno na myśliwskie kurtki. 


POLECA: 
Polski sklep płócien 


Władysława (WANOWSKIEGO 


a również 
Płótna, modepolamy, bielizna stołowa, bieliz- 
na damska i męska gotowa i na zamówienie. 


Cieple pledy, chustki. 
Halki, koszulki, kalesony, pończochy, skar- 
petki. 


W |rzane, oraz inna galanterya. 
Halki jedwabne od 6.80. „74920-12 


Kreszczatik Ne 37. 


Wprost magazynu Brabeca. 


Fontany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kij 


Sprzedaż po kp 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 
Żylańska Nr. 27, Telefon 185. 


g 
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3-10120—1 


owie 


rubil. 


Potrzebna 
jesu na sekretarza stałego młoda, religijna, 
soda EE 3 dobrze wychowana i wykaztał- 
cona panienka. Aleksandrowska 41 m. 44. 


m 


Krawaty, spinki, rękawiczki, wyroby skó- | 


„Oryginaine* Burki Damskie i Męskie, 


